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Po nad temi wszystkiemi pogłoskami, góru- 
Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy ją jednak dwie pierwszorzędnego znaczenia. Je- 

WjB udają ao PARYŻA mogą nabyć nui. ra  dna dotyczy Francji, druga Austrji
G a z e t y  I f a r o i l n w e j  w GRANDS MAGASINS 
du P R IN T E M P S , Bouleyard Haussm^ni nr. 70.

Z porównania wrzawy, jaką trak ta t cypryj
ski wywołał we Francji a jaką wywołał we Wło
szech, wyprowadzają niektórzy wniosek, że F ran 
cja była w zmowie z Anglią i że ma sobie za
bezpieczone Tripolis. Wniosek ten opierają na 
następującem rozumowaniu. T raktat cypryjski, 
tak jak on jest, szkodzi zarówno interesom Fran
cji jak i interesom Włoch na Śródziemnem morzu. 
To też we Włoszech wywołaj on powszechne o- 
burzenie tak dalece, że już mówią o dymisji Cor- 
tiego. Natomiast we Francji powitała go apro
bata. Na poparcie zaś tego wniosku przytaczają 
jeszcze tę okoliczność, że w traktacie cypryj
skim jest mo ya o zagwarantowaniu ziem azja
tyckich Turcji, a nie ma wcale wzmianki o zie
miach afrykańskich; z czego wnoszą, iż właśnie 
część tych ziem ma się dostać w udziale 
Francji.

O pogłosce dotyczącej Austrji wspominali
śmy już w sobotę. Przypuszcza ona, że w zamian

l/wów d. 15 lipca.
(Wejście w życie traktatu cypryjskiego. —

Pogłoski kursujące w Anglii. —  TJdrial Francji w 
Podziale Turcji. — Pogłoski dotyczące Austrji. —  

leżące sprawy austro węgierskie.)

Podajemy dzisiaj w streszczeniu trak tat ber- 
lińsk* Czytelnicy mogą się przypatrzyć temu 
itworowi nowoczesnej sztuki dyplomatycznej.

%  już nasze zdanie wypowiedzieliśmy o nim, a 
hęuziemy mieli jeszcze sposobuość nieraz je po- 

ćrzyć w miarę jak trak tat ten wchodzić bę
dzie w życie w wykonanie. Dotąd ani jeden
jego parAgr. f nie przekształcił się w krew i - . , . -
ciało, ani jedtn z pargaminu, na którym są one za Bośnię Au* ma gwarantować 1 uroji jej 
TJ'pisane. nie zstąpił na ziemię i nie obdarzył ; >o.siadłości eurnnejskic. Rozbierać obszernie tej 

lidów swem dobrodziejstwem. Zobaezymy więc, P°6* wcale nie myślimy; tembardzirj zaś .e 
jak będzie się odbywało to wcielanie się para będziemy na jej podstawie stawiali żadnych ho 
jr&fów traktatu  berlińskiego, i na jakie napotka rozkopów. Musimy wszakże zaznaczyć, że ż mą 

trudności Pamiętajmy bowiem, że za całą przemawia, tylko ta jedna okoliczność, iż Turcja 
egzeku.>ire trak t  ten posiada tylko tę for- ęhętnie wpuszcza Au irję do Bośnii, podczas gdy 
mułkę i i  .khżde mocarstwo za pomocą swych.za wpuszczenie Angli! do Cypru zażądała gwa- 
'consulów i ambasadorów ma baczyć nad tem, rancji swych ziem azjatyckich i porękawieznego 
łby przepisy j^go i postanowienia zostały wy- 5 mil. funtów dla sułtana ; jeżeli więc za Cypr 
konane * * zapłaciła Angłia tyle, to ileż Austrja zapłacić

Inaczej dzieje się z traktatami, spisauemi ’ P°winna za Bośnię ? Oprócz pieniędzy, co naj-
Prywatnie, na własną odpowiedzialność st mkon mniej jeszcze i dyplomatyczną gwarancją mte-
traktujących. Te niedługo kai» na siebie cze ,gralnosC1 ziem eur.( eJskich T u rc j .

ić, C hodzą natychmiast w życie. Zaledwie* Przeciw owej pogłosce za£ przemawia to,
Poipisana została między Anglią a Turcją umowa iie  trak ta t ra,?(lzy ĄustrJ^ a Turcją byłby 
j - - • - - zupełnem wyłamaniem się Austrji z trójcesa>

skiego przymierza, bo byłby także moralnem
wypowiedzeniem wojny Moskwie. A czyż można
przypuszczać, żeby Austria zdobyła się Choćby
na taką moralną prowokację? Pomimo przecbwa
lania się półurzędowych organów austrjackich i
twierdzenia ich, że Kon8res zniósł trójcesarski
związek, związek ten przecież istnieje, a istnieje,
jeżeli już nie na papierze i w wzajemnej sym

iotycząc* Cypru,-zaledwo może wysechł a tra 
ment podpisów, a już w piątek zatknięto na Cy
prze sztaudar aneiels’ Nie czekano nawet na 
ratyfikację, widocznie lieszno było Anglikom.

I nie dziw, e sp łszno im było. Chociaż- 
byśmy tylko przez pół, cnoc.ażbjśmy nawet przez 
ćwierć dali wiarę tym wszystkim pogłoskom, 
które świat obiegają, to już pośpiech Anglików 
uoglibyśmy sobie zupełnie wytłómaezyć. A po- 

tych bez liku. Jedne mówią, że w ta- 
ń® ipeh aneksach, dołączonych do umowy cy- 
pryjst ;j. jest paragraf, który orzeka, że w ra- 
*is, jeżeli L&zowie postawią silną opozycję prze- 
ow  przyłączeniu B tmnu do Moskwy, Auglia 
Pomoże Turcji obronić to m asto od moskiewskiej 
chciwości. Iune twierdzą, że rządowi zależy na 
wiń, ąby faktem dokonanym zamknąć usta mal- 
Koąteaton których zastęp wzrasta z dniem każ- 
flymi . zwłi szcza wobec zręcznie puszczonej po 
głoski o samobójczym zamiarze Northcota, mi- 

wtra skarbu. Zresztą samo to, że trak ta t 
cypryjski, rozważony we właściwem świetle, jest 
*danien dyplomacji „moralnem wypowiedzeniem 
wojny Moskwie*; samo to wedłng jeszcze innych 
pogłosek, nakazuje Anglii nie zwlekać z wprowa
dzeniem wszystkich środków ostrożności, wypły- 
Wających z sytuacji; a do takich przecież w 
pierwszym rzędzie należy zajęcie Cypru, uforty- 
nkowaue go i nagromadzenie na nim bron*, 
amunicji i wojska.
w s w H n n m M H n H H — mm  — m m

sciej pojawiają się jako mówcy, agitatorowie itd., 
i to we wszelkich obozach, jak to jest ich tak
tyką. zwłaszcza od kilku la t we wszystkich k ra 
jach statecznie przeprowadzaną. Ponieważ na po
czątku wiele zależy, więc zaraz w pierwszym z 
dni na wybory naznaczonych, d. 5. sierpnia ma 
się odbyć wybór w Debrecynie, gdzie sam mini- 
stei pre-^dent Tisza kandyduje. Niegdyś, przed 
trzema laty nie mogło nawet przez sen przejść 
Madiarom, aby obok Tiszy mógł w Debrecynie 
występować jaki inny kandydat, — dzisiaj ina
czej! W Węgrzech ilekroć puseł ■ przybvwa do 
swego okręgu wyborczego jako ' joseł np. na 
składanie sprawozdania wyborcom; bywa przyj
mowany z wszelką paradą, odbywa i ja z d  for
malny lti . Oczywiście z jeszcze większą wysta- 
wnością demonstracyjną stronnictvfó‘każde przyj
muje swego kandydata poselskiego Otóż wczoraj 
w niedzielę miał Tisza stawać w Debrecynie 
przed swoimi wyborcami i wystąpić z mową 
kandydacką. Tisza, niegdyś oppozjtejonista, pre
zes klubu lewicy, opierał się wyłącznie na lu
dności, — teraz, ministrem prezydentem będąc, 
ma sprowadzić z sobą 12 byłych losłów z klu
bu liberalnego, wraz z prezesem klubu, p. Go- 
rovera, tudziei całą gwardję, z madżupanów 
podżnpanów złożoną. Tak przynajmniej zapowia
da Peati Nuplo, organ ligi opozy iyjuej.

Sejm kroacki został w sobotę z całą uroczy
stością r.amknięty; ban, ja^o przedstawiciel kró
la, odczytał z tronu, z nakrytą głową, mowę tro
nową. Na przedostatniem, piątkowem posiedze
niu p. Folnegowicz z opozycji poruszył sprawę 
okkupacyjną, zapytując bana: cr> znaczy obecne 
gromadzenie wojsk w Kroacji i gotowanie się 
pułków kroackich do wymarszu, tudziei czy ca
łość korony św. Szczepana (a katem i Kroacji; 
p, r.) ma być przywróconą. Ban odparł, że co do 
przeznaczenia wojska, tylko ty? - wie co donoszą 
dzienniki, podobnież co do przyszłości Bośnii, że 
dalej sprawa ta  należy do mListerjum wspólue- 
gi , a nie do rządu kroackiego. i wreszcie dodał: 
„Z radością winienem skonstatować, że interpe
lant, eo do strzeżenia praw i interes*! r Kroacj5, 
zupełne pokłada zaufanie w 1 oronie i jej doran- 
cacb, a mam otuchę, że zau&me to świetnie się

Zdanie ,,Debatów*‘ o Expose
polskiiem.

jeżeli już nie na papierze i w wzajemnej sym ziści*. Odpowiedź Lę przyją ejm hucznem nżi- 
patji monarchów i ich kar clerzy, to gorzej je- vj0 |« T
szcze, bo w sytuacji, bo w tych naturaniych wię
zach, które przykuwają Austrję do Ber^nd, a 
przez Berlin do Petersburga Owoż wobec tych 
więzów, czyż można przypuszczać, aby Austrja 
stanęła jeżem wobec Moskwy?

Wiener Z'g. donosi, że br. Eichhoff, prezes 
klubu cent im przedlitawskiej Izby posłów, , o- 
trzymał wielką wstęgi orderu żelaznej korony. 
Nikt nie wątpi, że za zasiugi około ugody au- 
stró-węgierskiej ten zaszczyt go spotyka, i że za
razem w prezesie uczczono cały klub centrum. 
Dzienniki wiedeńskie zapowiadały. w niedzie
lę pojawi się w JPtener Z  tg. nadanie godności 
tajnego radcy p. Grocholskiemu, także za zasłu
gi około sprawy ugodowej — ale zapowiedź ta 
się nie ziściła.

W Węgrzech walka wyborcza wre i huczy, 
uotąd jednak jeszcze me przyszło do krwi roz 
lewu. Uważamy, że tym razem żydzi coraz gę-

Jak  słychać, adlatusem jen. Filipowicza w 
Bośnii co do spraw sądownictwa, ma zostać ma- 
jor-audytor Burian ze Lwowa.

Arcyksiążę następc» Rudolf ma już teraz 
stanowczo w przyszłym miunąca przybyć do 
Prs.gi na mieszkanie. Mahewęy jesienne w Cze- 
chadi pod okiem cesarza z peą^r %  się odbędą. W  
Austrji wi„e wszystka w-aes do mnalneg. .orir. 
Tylko z tycn okolic, w którjch pułki zmobilizo
wane zostały (na południu Przędli ta wii) rozcho
dzą się głośne lamenta, z powodu, że wielu re
zerwistów, obarczonych rodziną, musiało udać 
się do szeregu, zostawiając swe rodziny fta 0- 
patrzność bosk. Gdzieniegdzie poczęto składki 
na rodziny rezerwistów. Jestto pierwszy wypa
dek rzeczywistego spróbowania nowej organizacji 
wojskowej w praktyce, i pierwsze to błogosła
wieństwa, akie na nią spadają.

„Mamy przed sobą — piszą Journal des 
Debata — E i p o s ó  o b e c n e g o  s t a n u  
P o l s  k i ,  przesłane kilka dni temu, wszystkim 
członkom kongresu. Musimy wyznać, że przeczy
tawszy telegram donoszący nam o tym fakcie, 
wydał się nam co najmniej oryginalnym pomysł 
Polaków zgłoszenia się ze swojemi reklamacjami 
do zgromadzenia, zajętego dziełem rozbioru, zgro
madzenia odbywającego swe narady pod prze 
wodnictwem człowieka, którego uczucia wzglę
dem wszystkiego co polskie są oddawna znane. 
Wyobrażamy też sobie minę, jaką dyplomaci 
przybrali, spostrzegłszy na tytule dokumentu na
trętne (importune) imię Polski. Niektórzy z po
między nich mogli na widok tego dokumentu, 
bezimiennie przysłanego pod koniec ich prac, 
łatwo przypuścić, że to albo żart, albo satyra 
przeciw nim i ich pracom wymierzona. Tymcza
sem, jeżeli się na odczytanie tego dokumentu zdo 
byli, co jest jeszcze wątpliwem, — to musiały się 
ich obawy rozwiać, jak to się stało z naszemi, 
jakkolwiek nasze innego były rodzaju. To „Ex- 

ose* pochodzi, jak mówią, od znakomitszych o 
vwateli Polski z dzielnicy moskiewskiej, co też 

< ostatecznie tłumaczy, że jest bezimiennem, że nie 
jest opatrzone w podpisy. Zadziwia ono swoim spo
kojem, umiarkowaniem i rezygnacją. Nigdy jesz
cze nie przemawiali Polacy w swoich odezwach 
do Europy w podobny sposób. Niema tam mowy 
ani o rozbiorze Polski, ani o jej przywrócenin, 
ani też o jej granicach z r. 1772. (Tu przyta
czają Debaty na stwierdzenie powyższego nie
które ustępy i mówią dalej , pr. r.)

„Głównym przedmiotem tego BExposó“ jest 
przedstawienie obrazu rządów, jakim obecnie 
prowincje polskie w dzielnicy moskiewskiej pod
legają, a który to obraz niestety jest zbyt p ra
wdziwy. Polacy przeczą, jakoby było ich zamia
rem tem ,Exposća wytoczyć przeciw Moskwie 
akt oskarżenia, i nie ich to wina, jeżeli samo 
wyliczenie po powstaniu z r. 1863 wydanych 
przeciw nim ukazów, jeżeli krótki i suchy roz
biór każdego z tych ukazów sprawia wrażenie 
aktu oskarżenia. Co więcej, Polacy W tym do
kumencie szanują (mónagent) osobiste uczucia 
cara, odłączając go starannie od ajentów jego 
rządu. (Tu znowu przytaczają Dd>aty ustęp z 
„Exposó“ poczynający się od słów: „Postawmy się 
na stanowisku moskiewskiem.")

| „Polacy, powiadają Debaty, grzeszyli dotąd 
w swojej akcji politycznej nadmiarem idealizmu, 
mamy jednak nadzieję, że się tem nie zrażą, co 
im tu wypowiemy, ani też nie położą naszych 
słów na karb wyparcia się dawnej i dotąd nie
zmiennej sympatji, jaką dla ich.spraw y zawsze 
żywimy. Podtrzymywaliśmy ich sprawę, dopóki 
się nam możliwem zdawało, coś dla niej uczynić; 
podtrzymywaliśmy ją energicznie w r 1863, kie
dy się zdawało, że się nią cała Europa zajmie. 
W następnych latach podnosiliśmy nieustannie 
nasa głos przeciw niesłychanej srogości w re
presji moskiewskiej; lecz kiedy po wojnie z r. 
1870—71 położenie Francji i Europy się zmie
niło, postanowiliśmy przez poszanowanie dla tak 
igromnego a niezasłużonego nieszczęścia zamil

knąć, i* by uniknąć zarzntn, iż się złudne pod-

wie, odkłada tylko śmierć, ale jej nie zapobiega. 
Wiedziała o tem bardzo dobrze pani Lucas ; to 
też szukała innego środka, zdolnego uspokoić 
dręczącą ją obawę.

Wypadało przedewszystkiem złagodzić samą 
nazwę.

Śmierć wedle nauki kościoła, jest tylko 
przejściem do lepszego żywota.

Wychodząc z tej zasady, dla oznaczenia o- 
statniej chwili, przyjęła wyrażenie przenośne mó
wiąc : skoro pójdę do nieba.

Należało jednak zasłużyć na pobyt, w miej- 
sen wiecznego szczęścia.

W tym cela nie zaniedbała wszelkich we
wnętrznych objawów, mogących zapewnić zba 
wienie. Spędzała parę godzin w kościele na mo
dlitwie ; w piątek stale oznaczoną kwotkę pie
niędzy rozdawała nbogim; w sobotę zaś po po
łudniu wykonywała inne uczynki m iłosierne: już 
to odwiedzając chorych w szpitalach, już to ja
dąc w powozie za pogrzebami osób, po większej 
części nieznanych, aby tylko uczynić zadosyć 
przepisowi kościoła, nakazującemu grzebanie u- 
marłycb. W spełnianiu jednak tych uczynków, 
nie było najmniejszej iskierki miłości bliźniego. 
Chorym zadawała bez myśli jedne i te same za
pytania, wedle formuły ułożonej od wielu l a t ; w 
czasie zaś pogrzebów, nieraz jej wyobraźnia za
jętą była, nłożeniem spisu potraw na dzień na
stępny. Płacz osób osieroconych nie odbierał jej 
tyle koniecznego spokoju, dla ułożenia obiadu we 
dle zasad gastronomii i hygieny.

Działalność całą zasadzając tylko na ozna 
kach powierzchownych, była przekonaną, że po
stępuje drogą, wiodącą prościuteńko do nieba.

Tym sposobem zapewniwszy przyszłość du 
cha nie zapomniała również i o ciele. Zawinęła 
więc w ’ ' et kilka tysięcy franków, napisaw
szy na taaowym wielkiemi literami: skoro duch 
mój przejdzie do nieba, to kwota wewnątrz znaj
dująca się posłuży na potrzeby mego ciała. Oba- 
va jednak, że ostatnia jej wola nie będzie speł- 

możność przedłużenia doczesnego żywota do nie- j nioną, tkwiła zawsze w jej umyśle; dla tej więc 
■końezoności. Skoro jednak znalezienie kamienia j przyczyny, jak to nam wiadomo, postanowiła roz- 
lUozoficzBego, napotkało dotychczas nieprzezwy-' ciągnąć opiekę nad osieroconą Eugenią, 
ciężono przeszkody , pani Lucas starała się przy- { Biedna więc panienka znalajr el się niespo-
ląjmniej oddalić jak najbardziej, chwile wie- dzianie w obcym domu, pod wpływem tak różnym 

F 'ozstania z ziemią, którą tak gorąco u- od dawniejszego. Wrodzone jednak przymioty ser- 
kochaia. cai jakoteż przykłady zaczerpnięte z życia ojca,

W tym celu miała doktora domowego op ła-' ochroniły ją od rozwoju brzydkiego samolubstwa. 
canego rocznie, z obowiązkiem stawienia się na Zarody szlachetności, pomieszczone w jej sercu, 
każde zawezwanie były tak wielkie, że jedynie tylko co do zasady
, .Bi«<toy los był Eskulapa przy podobnej pa- miłości bi Siego ośmielała się ona wypowiadać 

i® ntee; Nie miał spokojności ani podczas d n i a ,  otwarcie zdania, odmienne od wyobrażeń swej o- 
nocy‘ Za miar8 posłużyć może ta  o- piekunki. 

ucznofić, że raz kazała obudzić lekarza o dru- Pani Lucas w sposób dosyć dziwaczny wska-
godzinie po północy, ponieważ pnls jej, wbrew zywała konieczny obowiązek miłości Boga. 

MHaom fizjologicznym, zamiast zwolnieć, był Po śniadaniu lub obiedzie, przygotowanym 
£*v8pieszonym względnie do ruchu dziennego, wedle najbardziej wysznkanych zasad sztuki ku- 

więe odmawiali bardzo często swych charskiej, zajadając desery i zapijając drogocen 
oaobk n ir^kojącej i bez ."tanku.. ue wina, rozwijała ona często i roie wyobrażenia 
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P o w ie f ó  * i y d i  • p o t e c i e i i t i r a
napisana oryginalnie 

przez
Kazimierza 3regorowicza,

TOM I.

(Ciąg dalszy.)

R o z d z i a ł  I.
W tej mierze była ona przeciwieństwem 

jujzapełniejszem Piotra Laval, jako łatwo zapo
minającego o sobie i chętnie poświęcającego wła- 
aae korzyści dla dobra drugich.

Pani Lacaa była szczęśliwa w całem zna
czeniu tego wyrazu.

Chłodnego usposobienia, niezdolna do unie- 
Bień, me była narażoną nigdy na wewnętrzne 
wałki serca; strzegąc się przytem z zasady 
wszelkiego poroszenia moralnego, jako wielce 
szkodliwego dla organizmu ciała, 
i u f wieLkiem wykształciła tak dalece samo- 
mDStwo, że największe nawet nieszczęścia do
tykające jej krewnych lub przyjaciół, nie czyniły 
Ba mej najmniejszego wrażenia.

Skoro doniesiono jej o śmierci jedynego bra
ta, to zgniewała się nadzwyczajnie, bo wiado
mość przyszła w chwili siadania do stołu, a za
tem mogła jej popsuć apetyt. Na widok jednak 
rozmaitych specjałów ustawionych przed nią, 
zawołała z r.idoczną radością :

■— Organizm mój wyższym jest nad wszel- 
rS nowi?y 5 b§d8 jadła .tak jak zazwyczaj. 
Dla kobiety tego rodzaju, myśl o śmierci 

a> Prawdz*wem udręczeniem. Oddałaby chętnie 
połowę majątku, za wykrycie sek re tu , dającego

— Rzeczywiście, mówiła ona z większą niż 
kiedykolwiek czułością, bo pełny żołądeu wywo
łał słodkie zadowolenie w całem jej usposobie
niu — rzeczywiście moje dziecię, powinnyśmy ko
chać Boga ze wszystkich sił naszych. Obsypał 
on nas hojnie swojemi darami, lo też możemy się 
nazwać zupełnie szczęśliwemi. Z łaski najwyż
szego posiadam majątek i rozum. Pierwszy Za
pewnia mi środki do życia więcej niż wygodne
go; drugi daje mi szczęście, wskazując zasady 
umiejętnego użycia posiadanych zasobów. Z ła 
ski Dożej i mojej ty Eugenio jesteś także zupeł
nie szczęśliwą; to te ż  miłość twoja i wdzięczność 
dla Stwórcy i dla mnie powinny być nieograni
czone. Zastanów się tylko, jak Bóg jest dobrym 
dla nas. Wiele osób nawet w święta uroczyste 
me jada takich śniadań i obiadów, jakie dla nas 
są posiłkiem zwyczajnym. W tej chwili sytość 
w stopniu właściwym daje nam błogie zadowole- 
nta> a wieluż to ludzi marzy o suchym kawałku 
chleba, będącym dla nich jedynym znanym spe
cjałem. Nie dosyć na tem, bo dzień dzisiejszy 
jest obrazem całej przyszłości. Za la t sto nawet, 
jeżeli Opatrzność nie powoła nas przedtem do 
nieba, położenie nasze nie będzie w niczem zmie
nione. Będziemy zawsze swobodne, szczęśliwe, 
bez troski o jutro; o to jutro! tak zastraszające 
znaczną część mieszkańców Paryża, a nawet i 
prowincji. Myśląc o tych wszystkich szczegółach, 
nczuwamy dopiero całe szczęście, jakiem jeste
śmy otoczone; bezwiednie przeto myśl nasza bie
gnie do Stwórcy, jako do dawcy wszelkiego dobra.

— Kochana moja opiekunko — odpowiedzią 
ła skromnie Eugenia — umiem ocenić wszystkie 
dobrodziejstwa, jakiemi Stwórca otoczył mnie 
biedną sierotę, za twojem pośrednictwem, droga 
pani. Kocham też Boga ze wszystkich sił moich, 
a po Bogu z istot żyjących kocham panią, bo 
dzięki jej, nie zostałam biedną i opuszczoną, ale 
pobieram edukację, jaka w przyszłości dozwoli 
mi zapracować samoistnie, i być użyteczną dla 
siebie i drugich.

Przykro mi jednak bardzo, że potrzeby wie
lu ludzi już niezbytkowe ale nieodzowne, z po
wodu niedostatku nie są zaspokojonemi  ̂należy
cie. Wtenczas dopiero byłabym prawdziwie szczę
śliwą, gdyby dobry byt bj(ł udziałem wszystkich 
bez wyjątku i gdybym m .ła to przekonanie, że 
nie ma ani jednego człowieka cierpiącego z po
wodu braku, lub też drżącego o przyszłość tak 
własną, jakoteż osób zależnych od jego losu.

— Pleciuga z ciebie wielka moja Eugenio; 
odpowiedziała pani Lucas z dobrotliwym uśmie
chem, przykłady zaczerpnięte z życia twego o:- 
ea, zacnego i poczciwego ale nadzwyczajnie nie
praktycznego, ;aszczepiły w twoim umyśle wyo
brażenia bardzo niewłaściwe, mogące nawet z 
wielo względów stać się szkodliwem Z czasem 
postaram się wykorzenić takowe, abyś została 
panną prawdziwie dobrze wychowaną, a niema- 
rzycielką, obudzającą pośmiewisko w gronie lu 
dzi rozsądnych. Dzisiaj powiem ci tylko tyle, że

dobry byi nie może być udziałem w szjOŁ».icb; że 
ubodzy są koniecznymi na świecie, choćby tylko 
dla tego, aby bogaci mogli dopełniać uczynków, 
miłosiernych, a tem samem postępować drogą, 
wiodącą ich do zbawienia wiecznego.

Eugenia milczała, ale było widocznem z wy
razu jej twarzy, że mowa pani Lucas nie prze
konała jej wcale; że miałaby w tej mierze w'e- 
le do powiedzenia.

— Cóż ty na to Eugenio? zapytała pani 
Lucas, widząc, że panienka milczy, powiedz o- 
twarcie co myślisz, nie lękaj się. Twoje poglądy 
społeczne często mnie bawią, czyniąc wrażenie 
tysiąca i jednej nocy.

— Czy mój ojciec był człowiekiem prakty
cznym czy niepraktycznym, odpowiedziała Euge
nia, to ja  tego nie wiem, bo nie rozumiem do
brze znaczenia wyrazu. Wiem tylko, że pamięć 
o nim jest święta już nie tylko dla mnie, ale 
dla wszystkich co mu oddali ostatnią posługę.

Wspomnienia tyle bolesne, wycisnęły łzy * 
oczów biednej panienki, płynące jak  brylanciki 
po ślicznej jej twarzyczce.

— Otóż tego nie Inbię, zawołał pani Lu
cas żywo, to bardzo nieprzyzwt jcie powiem ei 
szczerze Eugenio, że nie nmiesz się zachować 
przy stole. Słychane rzeczy aby kio płakał po 
dobrem śniadaniu lub obiedzie, kiedy racjonalna 
hygiena każe nam właśnie zachować najzupeł
niejszy pokój umysłu i serca. Mówmy lepiej o 
kwestjach socjalnych, mówiła dalej pani Lucas 
udobruchana, chcąc zwrócić uwagę panienki w 
inna stronę.

Co powiesz o mojej teorji dotyczącej boga
tych i ubogich ? mów swobodnie zupełnie to mnie 
zabawi, a przyjemna gawęda ułatwiając trawie
nie, j st nadzwyczajnie pożyteczną dla zdrowia.

Eugenia nie chcąc robić przykrości swej opie
kunce, prędko otarła łzy, a potem rzekła z całą 
naiwnością, tyle właściwą jej wiekowi:

— Ojciec mój znał tylko ubogich, a jeżeli 
żałował niekiedy, że nie jest bogatszym to tyl
ko dlatego, że posiadane przez niego środki, nie 
pozwalały mu czynić zadosyć potrzebom licznych 
jego klientów. O bogatycł mówiłam jednak du
żo z mojm spowiednikiem, bo jedno wyrażenie 
pisma św. w jdaF mi się zastraszającem. Napi
sano tam bowiem: że łatwiej wielbłądowi przejść 
przez ucho od igły, aniżeli bogaczowi wnijść do 
królestwa niebieskiego. Ksiądz prefekt objaśniał 
w ten sposób: ie  bogactwo samo przez się nie 
jest grzechem, ale pod warunkiem, aby posiadacz 
bakowego uważał siebie za szafarza, w którego 
ręce złożono fundusze, dla nlżenia smutnego lo
su cierpiących. Tymczasem, wedle zdania księdza 
prefekta, ludzie bogaci uważają siebie powiększej 
części za wyłącznych właścicieli posiadanych do
chodów, skoro zaś okruchy spadające z ich stołu, 
przejdą na korzyść ubogich, to zdaje się im, że 
powinni być uważani wszędzie za wzór cnoty i 
poświęcenia. Wspomniał dalej kMądz prefekt że 

:aą osoby, pm anae  łające źnatfine itaoty fit

trzymuje nadzieje, a  jeżeli to nasze milczenie 
dzisiaj przerywamy, to dlatego, że dopatrujemy 
we wzmiankowanem Expese nowy i ważny sym- 
ptomat, o którym chcemy naszym zwyczajem zda
nie nasze otwarcie wypowiedzieć.* Tu opisawszy, 
jak kilka pokoleń Polaków z niezachwianą wia
rą, wyswobodzenia sweg< wyglądało od interwencji 
mocarstw zachodnich a mianowicie Francji, a 
następnie opisawszy, jak Polacy zwykle w naj- 
niewłaściwszą chwilę powstawać p cze ci w Mo
skwie, przychodzą Debaty do wniosku, że się z 
tych złudzeń wyleczyli, zwłaszcza wobec, jak do
tąd niezachwianego związku Niemiec z Mo
skwą. „Najlepszą może jeszcze, powiadają De- 
baty, polityką dla Polaków było, przyszłość swo
ją związać z Austrją, która, jak powiadają, po 
Polskę tylko schylić się potrzebowała, by ją dla 
siebie podnieść, a która jednak wolała dać się 
zepchnąć do Bośnii i Hercegowiny. Zresztą nic 
w tem dziwnego, bo znowu nie jest prawdopouo- 
bnem, żeby Bismark i jego następcy chcieli do-1 
puścić usadowienia się Habsburgów w W arsza
wie; woleliby oni w danym razie sami się tam 
dostać. Jak  dalece Polacy z tej strony od Au
strji niczego spodziewać się nie mogą, wystarczy 
przypomnieć, że cesarz Franciszek Józef, od któ
rego podróży do Dalmacji wypadsi na półwy
spie początek wzięły, dotąd na tyle razy zapo
wiadaną podróż do Galicji niemógł się zdobyć, 
a to nrzez względy na swoich dwóch potężnych 
sąsiadów, którym mogłoby być niemiłem entuzja
styczne przyjęcie przez Polaków w Krakowie i 
we Lwowie cesarza Austrji.

Zdaje się, że Polacy dzisiaj na swoje poło
żenie trzeźwo patrzą, o czem też świadczy przed
łożone kongresowi Eiposó Pojmują oni, że w pe- 
rjodycznych powstaniach zmarnowane maierjalne, 
moralne i intelektualne siły, nżyte do pracy we
wnętrznej byłyby im tak w Moskwie, jak w Pru- 
siech, gdyby je do legalnej użyli walki, podobne 
jak w Austrji położenie zapewniły.

Treścią myśli politycznej tego Eiposó wydaje 
się nam być to: J e ś l i b y  r z ą d  m o s k i e w 
s k i  c h c i a ł  n a m  z a p e w u i ć  w a r u n k i  
z n o ś n e g o  b y t u ,  j e ś l i b y  n a s  o s w o b o 
d z i ł  z p o d  r z ą d ó w ,  o b r a ż a j ą c y c h  n a s  
n i e  j u ż  j a k o  P o l a k ó w ,  l e c z  j a k o  l u 
d z i  i c z ł o n k ó w  n a r o d u  c h r z e ś c i a ń -  
s k i e g o ,  o w i e l e  s t a r s z e g o  w c y w i l i 
z a c j i  od  M o s k a l i ,  z o s t a l i b y ś m y  
w z g l ę d e m  c a r a  t a k  l o j a l n y m i  pod* 
d a n y m i ,  j a k  n i m i  s ą  n a s i  r o d a c y  w 
A u s t r j i

Tyle skromności, tyle zaparcia, tyle rezy
gnacji po tak  dłagich i strasznych cicrpieuiach 
zasługuje naprawdę na powszechne uznvu, tein 
smutuiej więc pomyśleć, że wszystko to b;dzie 
w obecnej chwili t y l k o  g ł o s e m  w o ł a j ą c e -  
■gTJ n a  p u s z c z y !  Laos nieck a w trącą Pjlac? 
odwagi, bó jeżeli niepodległa Polska nie zdaje, 
się nam na tym świecie możliwą to na-ód, li
czący 12 milionów, ze świetną przeszłością swo
ją, który względem Europy jak  i ludz.aści ina
czej niż Bułgarowie łub Bośniacy się zasłuż Jł, z 
żywotnością, która się wszystkim syst-iaom wie
kowego ucisku trzech wielkich mocarstw oprzeć 
zdołała, — taki naród nie moż^ zginąć. Dzi
siaj, kiedy dzięki środkom, których dostarcza no
woczesna cywiHzacia^ najmmrrjszy ludek może

grzeb i nagrobek, że ciało to giina, a najpe
wniejszą drogą wiodącą do zbawienia, jest ocie
ranie łez ludzi niesłusznie prześladowanych od 
losu.

Biedna panienka nie przypuszczała na chwi
lę, że powtórzone w dobrej wierze zdania jej 
nauczyciela reugii i moralności, były dotkliwym 
ciosem zadanym w najsłabszą stronę jej opie
kunki.

W pierwszej chwili pani Lucas oniemiała 
z gniewu i oburzenia. Policzki jej zaczerwienio
ne poprzednio, skutkiem wypitych kilku kieli
szków St. Ju lien , nabrały jeszcze większego 
szkarłatu. .

— Dosyć tego mościa panno 1 — zawołaia 
głosem podniesionym, niepotrzebujg w godzinach 
pośniadaniowych sła jhać nierozumnych zdań księ
dza zasługującego na pokutę kościelną, za nau
czanie zdań demagogicznych Pomówię o tem z 
jeneralnym sekretarzem areyoiskupstwa. Co to 
jest ? czuję niezwykłe gorąco na ;warzy. Oddech 
ntrudniony, puls nieregularny. Boże w ielki! czyż
by mi zagrażała jaka choroba?

Joanno 1 — mów>ła wołając pokojowej — 
podaj mi zwierciadło! Oh! jakże jestem czerwo
na 1 Na miłość boską wołaj’cie doktora jak  naj
prędzej. Dla pospiechu wziąść dorożkę. Ahl to 
nieszczęście prawdziwe, skoro w godzinach po
śniadaniowych doznaje się wzruszeń, tamujących 
należyty obieg krwi i przeszkadzających t ia  
wieniu.

Podobnego rodzaju rozmowy, chociaż z mniej 
tragicznem zakończeniem, imały miejsce ou css 
su do czasu; Eugenia bowiem, jak to już mó
wiliśmy, przy całej uległości i pokorze, zasadę 
miłości bliźniego, uważała zawsze za najważniej
szy i najświętszy obowiązek.

W innych jednak względach, wpływ pani 
Lucas na Eugenję był nader zbawiennym. Roz
wijała ona i swej wychowanicy przymioty nie
pospolitej wagi: jak czystość, porządek, oszczę
dność i poczucie godności niewieściej.

Umysł i serce Eugenii lagiuały się łatwo 
do wszelkiego dobra i p.ękna; ra,dy więc i wska
zówki pani Lucas, były starannie wprowadzane 
w wykonanie. Okoliczność ta  sprawiała wiele 
przyjemności opiekunce coraz bardziej, niu po
wiemy przywiązującej się, bo ona nie mogła ko
chać nikogo więcej prócz siebie, ale coraz wię
cej przyzwyczajającej się do biednej sieroty, 
tak że rozstanie się z takową sprawiłoby jej bar
dzo wiele przykrości.

Od czasn do czasu jednak ta  niesz w-ęsna 
miłość bliźniego, będąca prawdziwą kością nie 
zgody, wywoływała starcia nie bardzo przyjemne.

Pani Lucas, wedle iwyczaiu przyjętego we 
Francji, eheąc roawfuąć w swej wychowanicy 
przymiot oszczędności, kazała jej składa drobne 
sumki do kasy na ten cel ustanowionej.

. Eugenia dopełniała ściśle zlecenia, ; ;e u:y- 
śląe tfcafe' o naruszeniu odłożonych pienu d.*,_

Z asila  jednak okoliczność nadzwyczajna.



swą indywidualność zachować, niepodobna już my- 
śieć o wytępieniu całego narodu.

Może nie będzie nigdy Polski niepodległej, 
lecz Polacy będą zawsze stanowić ważny żywioł, 
z którym się liczyć wypadnie we wszystkich 
kwestjach i kombinacjach we wschodniej części 
Europy. Ich wola i udział ich wpływu na losy 
wspomnianych stron zwiększą się w* miarę, iak 
sami nad rozwojem swoich sił materjalnych i mo
ralnych pracować będą. W Austrji są zadowól- 
nieni; w Prusiech mają mównicę, prasę i nie
które niezbędne swobody do powolnego polepsz) 
nia swojego położenia; a co do Moskwy, to pań 
stwo carów nie może wiecznie pozostać ogro-

12. waruje mahometanom w Bułgarji własność 
nieruchomą.

Art. 13. Na południu Bałkanów będzie, 
utworzona prowincja, która ma się nazywać 
wschodnią Rumelią, i zostawać pod bezpośrednią 
polityczną i mili^HU* powagą sułtana w warun
kach lokalnej autonomii. Otrzyma ona „książę
cego8 gubernatora jeneralnego.

Art. 14. podaje szczegółowo granice Rume- 
lii wschodniej

Art. 15. zastrzega sułtanów prawo dla o- 
brony grauic prowincji na lądzie i morzu zakła
dać fortyfikacje, i trzymać w nich wojska. W e
wnętrzny porządek w Rumelii będzie utrzymy-

trzymywać statków wojennych, z wyjątkiem lek-Iza mało przykłada się do każdej nauki specjał-'sprawiło to wraienfe. Rozmaite owe zabawy tow 
kich statków dla utrzymania policji rzecznej i i nie. W sferach różnych zapanował obecnie pe- rzyskie trwały do późnego wieczora, gdyż dopiei

mnym ucisku przyrządem. Pomimo bowiem swo- WJ  żaJn/ arm^rja swoj8ka i A licja lokalna. 
leA °Z 0* ° fzeni a . na zewnfł trz’ Porcie nie wolno tam trzymać wojsk nieregu-sarstwo niepokojące symptomata, jako zwiastuny 
bliskich przemian. Naród moskiewski, bardziej niż 
jego rząd względem Polaków zaciekły, ulegnie z 
czasem, jakto wierzyć wypada, innym uczuciom 
inaczej zaprawdę musielibyśmy chyba zwątpić o 
ludzkości.a

Traktat berliński. *]
Art. 1. postanawia, że Bułgarja będzie księ 

stwem autouomicznem, opłacającem haracz suł 
tanowi i podległem jego zwierzchnictwu; posia
dać będzie gwardj® narodową czyli milicję, i na 
czele jej rządu stać będzie gubernator. Art. 2. 
określa szczegółowo granice Bułgarji. Art. 3. 
wyłuszcza przepisy wyboru księcia Bułgarji, któ 
ry ma być wybrany przez notablów krajowycn i nie 
należeć do żadnej europejskiej dynastji Art. 4. 
postanawia, że do Tyrnowy zwołane będzie zgro
madzenie notablów w tym celu, aby jeszcze przed 
wyborem księcia, ułożyć organizacyjny regulamin 
księstwa; przy wyborach do tego zgromadzenia 
wzgląd mieć należy na różnicę religii w miej
scowościach, gdzie istnieje mięszana ludność. 
Art. 5. zaprowadza swobodę wszystkich wyznań 
w Bułgarji. Art. 6. postanawia, że aż do wy
kończenia statutu organicznego, prowizoryczny 
zarząd Bułgarji ma być prowadzony przez mo
skiewskiego komisarza. Dla kontroli dodana mu 
jest komisja, utworzona z komisarza tureckie
go i z konsulów mocarstw sygnatarnych. W razie 
różnicy zdań pomiędzy delegatami rozstrzyga 
większość, a jeżeli ta  większość jest innego zda
nia niż komisarz moskiewski, natenczas ma roz
strzygać konferencja, z posłów utworzona w Stam
bule Art. 7. przepisuje: Prowizoryczny rząd 
komisarza moskiewskiego ma trwać tylko 9 mie- 
sięcy, poczem musi się przystąpić do wyboru 
księcia. Art. 8. stypuluje dalsze trwanie tra k ta 
tów handlowych dla Bułgarji, wzbrania pobiera
nia ceł transytowych w Bułgarji, i zaprowadza 
równość w traktowaniu wszystkich państw i na
rodowości pod względem komercjalnym, tudzież 
dalsze trwanie praw konsularnych. Art. 9. Haracz 
Bułgarji mają ustanowić mocarstwa sygnatarne 
w miarę przeciętnych dochodów księstwa. Art. 10. 
dotyczy spraw kolei bułgarskich. Dotyczące no
we traktaty  mają być po podpisania trak tatu  
berlińskiego zawarte pomiędzy Austrją, Portą, 
Serbią i księstwem Bułgarskiem. Art. 11. orze
ka o ewakuacji wojsk tureckich z księstwa i o 
zburzeniu wszystkich twierdz bułgarskich. Porta 
zachowuje własność materjału wojennego. Art.

larnych. Art. 16. zachowuje Porcie prawo, w ra  
zie zaburzeń sprowadzić tam wojsua tureckie. 
Art. 17. Jeneralny gubernator Rumelii miano
wany będzie przez Portę za przyzwoleniem mo
carstw na lat pięć. Art 18. Organizację Rume
lii ma ułożyć komisja europejska po zawarciu 
pokoju. Art. 19. Aż do ukończenia tej organiza 
cji komisja europejska ma zarządzać finansami 
prowincji. Art. 20 i 21 dotyczą ciągłości trak ta  
tów i praw udzielnych Porty nad kolejami że- 
laznemi w Rumelii. Art. 22. Załoga moskiewska 
w Rumelii nie .uoże być większą niż 50 000, a 
okupacja jej nie może trweć dłużej jak 9 mie
sięcy, do czego dodano 3 miesiące na wykonanie 
ewakuacji. Art. 23. zobowiązuje Portę, aoy na 
Krecie sumiennie wypełniła statu t organiczny z 
r. 1868. Art 24. Jeżeli Porta i Grecja nie zgo
dzą się na regulację granic, dyskutowaną na 13 
posiedzeniu kongresu, natenczas mocarstw a przy
rzekają swoje pośrednictwo.

Art. 25. Prowincje Bośnię i Hercegowinę 
obsadzą Austro-Węgry i będą je administrować. 
W okręgu Nowego Bazaru pozostaje rząd tu
recki, lecz Austrja ma prawo w całym wilajecie 
utrzymywać załogi. Art. 26 stypuluje niepodle

straży cłowej. Art. 53. potwierdza i rozszerza 
prawa europejskiej komisji dunajskiej. Funkcje 
swoje sprawuje ona całkiem niezawiśle od władz 
dotyczącego kraju. Art. 54. zastrzega, iż na rok 
przed zgaśnięciem konwencji dunajskiej mocar
stwa zbiorą się dla przedłużenia jej. Art. 55. posta
nawia. że komisja europejska wypracuje regula
miny dla żeglugi na Dunaju, i stosownie do a rt 
56. porozumie się z władzą lokalną względem 
utrzymywania latarni morskiej na wyspach Wę
żowych. Na mocy art. 57., Austrja obejmuje ro
boty regulacyjne w Bramie żelaznej, i na pokry 
cie kosztów wolno jej będzie pobierać taksę pro
wizoryczną.

Wys Porta odstępuje Moskwie Kars, Arda 
han i Batum (art. 58.) Następuje potem dokła
dne odgraniczenie okolic, z których mahometan 
skie częśc mzostają przy Turcji. Art. 59. o 
piewa całi m krótko: JMość cesarz moskiewski 
oświadcza, iż zamiarem jego iest d’eriger Batoum 
en port-franc essentiellement commercial. (Batum 
zrobić portem wolnym, głównie handlowym). Art 
60. stypuluje zwrot dolinj Alaszkertu i twierdzy 
Bajazydu, które w traktacie sanstefańskim były 
przyznane Moskwie, tudzież odstąpienie Khoturu 
P arsji. Art. 61. Porta zobowiązuje się do zapro
wadzenia reform w Armenii i do ochrony Ar
meńczyków przed Czerkiesami i Kurdami. Art 
62. jest dłuższy i orzeka swobodę tudzież ró
wność wszelkich wyznań w Turcji, jakoteż przy
stęp do m elk ich  urzędów i politycznych 
praw dla wszystkich wyznań, — rezerwuje pra
wa Francji* do miejsc świętych, i mnichów na 
górze Athos utrzymuje w prawach, Mają oni 
wszyscy zarówno być traktowani. Art. 63 za
wiera bardzo ważne postanowienie, że traktaty 
z r. 1856 i 1871 pozostają w swej mocy we 
wszystkich punktach, których teraźniejszy trak 
ta t nie znótu. Art. 64 zastrzega ratyfikację trak 
tatu  w przeciągu 3 tygodni. Datum trak tatu  13

głość Czarnogóry. Art. 27. por ‘&wia swobodę HpCa< poczem następują podpisy reprezentantów 
wszelkich wyznan w Czarnogórze. Art. 28. po- g e^miu mocarstw
daje szczegóły granic Czarnogóry: Artykuł 29. , . _  teI h ODUSZCZOnv
mówi o porcie Antivari. Terytorjum na połifc: ' A lt 40 Jest w T
dnie Czarnogóry powraca pod rządy tureckie.J *
Spizza zostaje przyłączony do Dalmacji. Żegluga .T paT -pyp rv p p ^ a r n i n p o h
na Bojanie jest swobodną. Na brzegach jej nie ^ e b Z C Z O  O e g Z d i n i n d U l  U O JlZ d lO S U .
wolno zakładać fortyfikacji. Czarnogórze niewolno' Młodzież szkolna już dnia wczorajszego roz-
posiadać okrętów wojennych ani bandery wojen- jechała się ną ferje sześciotygodniowe, chociaż 
nej. Port antiwarski ma być zamknięty dla o- prawdę powiedziawszy, przy zachowywanym u 
krętów wojennych wszelkich narodów, a policja nas podwójnym kalendarzu w szkołach, młodzież 
morska nad tern przysłużą Austrji. Czarnogóra ta  aż nadto ma ferji w ciągu roku szkolnego, 
akceptuje prawo morskie Dalmacji. Czarnogóra tak iż to przeszkadza nawet rozwojowi nauki, 
ma się i Austrją porozumieć co do budowy go- ; Przecie raz byłby już czas znieść tę anomalię, 
ścińca i kolei żelaznej przez swoje terytorjum . 1 niepr akty kowaną na całym świecie, prócz wscho- 
Art. 30. ochrania prawo własności mahometan w ' dniej Galicji. Przy tej sposobności zwrócić musi- 
Czarnogórze. Art. 31. i 32. nie zawierają nic i my uwagę na opinie, jakie kursują pomiędzy mło- 
uwagi godnego. Art. 33. Czarnogóra przyjmi dzieżą szkolną z powodu ostatniego rozporządze- 
część długu państwowego Turcji. Art. 34. orzeka j ttia ministerjalnego o egzaminach dojrzałości, 
niepodległość Serbii; art. 35. swobodę wszelkich j Młodzież z tego rozporządzenia poczyna wysnu-

wien prąd narzekania, iż  młodzież w szkołach o godzinie wpół do 8mej zebrali się wszyscy i® 
jest zanadto przeciążona! Zarzut ten jest na obszernej sali Zakłada na wspólną wieczerzę. Vf
niesłuszności oparty, młodzież w ogóle mało pra
cuje, i zdałoby się, aby przyzwyczajano ją do 
większej, usilniejszej, wytrwalszej pracy. Inna 
rzecz jest z egzaminami dojrzałości. Tu już nie 
znajomości każdego szczegółu przedmiotu, lecz 
poglądów ogólnych na całość żądać potrzeba od 
abiturientów, tak, aby młodzież nie potrzebowa
ła  wyuczać się na pamięć wszystkich szczegółów 
każdej nauki. A wymagać np. przy egzaminie 
dojrzałości wyleczenia wszystkich cesarzów rzym 
skich i dat ich objęcia tronu i śmierci, jak to 
jeden z nauczycieii robił, jest to robić z egzami
nu dojrzałości istotnie mordownię ducha młodzie
ży, chociaż takie samo żądanie przy wykładach 
specjalnych historji państwa rzymskiego, i czę
ściowych egzarninowamach jest na miejscu.

Tych kilka słów napisać uważaliśmy za po 
trzsbne z powodu mylnego zrozumienia przez 
młodzież naszego zdania o rozporządzeniu mini- 
sterjalnem. Tłumaczono sobie, że instrukcja, a za 
nią i my potępiamy nauczycieli, którzy zbyt 
szczegółowo wykładają swe przedmioty, i tern 
mordują młodzież. My owszem życzylibyśmy so
bie, aby każda naul:a jak najgruntowniej była 
wykładauą, i aby młodzież jeszcze usilniej pra
cowała w gimnazjach, i wcale nie widzimy, a- 
żeby była przeciążoną.

*) W sobotę o godz. 3. pe połndnia traktat 
berliński podpisali delegaci kongresn, a o godzinie 
wpół do czwartej zamknięto kongres ; o godz. zad 
piątej wieczór Times w nadzwyczajnym dodatku 
poda' cały tekst doBłowny traktatu berlińskiego. 
Lepszej ilustracji do słów Bismarka, który prosił 
delegatów, aby traktat zachowali w tajemnicy, —  
naprawdę nie można było wymySHó

W tekdcie Timesa traktat ten, według jednych 
telegramów z Londynu, obejmuje 57 artykułów, 
według innych 64. A ponieważ ma przeszło 5000 
wyrazów, przeto binro korespondencyjne nie podjęło 
się przesłać go telegrafem do dzienników wycho
dzących w obrębie państwa auBtrjackiego. Niemniej 
przecie mamy nadzieję, ie  jnż jntro będziemy w 
możnodci podać czytelnikom naszym dosłowne brzmie
nie traktatn, tymczasem zad podajemy go w stre
szczenia.

wyznań w Serbii, a art. 361. granice jej. Art. 
37. waruje nienaruszalność dotychczasowych sto
sunków handlowych. Art. 38. Serbia w sprawach 
kolejowych, o ile dotyczą one jej terytorjum, 
przyjmuje webec Austrji prawa i obowiązki 
Porty. Art. 39. waruje mahometanom własność 
nieruchomą w Serbii. Art. 41. powiada, że w 14 
dni po ratyfikacji pokoju serbskie wojska mają 
opuścić terytorjum tureckie, a tureckie wojska 
terytorjum serbskie. Art. 42. I  Serbia ma prze
jąć na siebie część długów tureckich. Kwotę u- 
stanowią mocarstwa. Art. 43. orzeka niepodle 
głość Rumunii. Art. 4 4  waruje swobodę wszel
kich wyznań w Rumunii. Art. 45. Rumunia < 1- 
stępnje Besarabię Moskwie. Wschodnią granicę 
stanowi dolina ' ’ru1 u, połuduiową dolina Kilii i 
Stary Stambuł. Art. 46. Delta Dunaju, wyspy 
Wężowe i Dobrucza przypadają Rumunii. Art. 
47. niema nic ważnego. Według art. 48. nie
wolno Turcji pobierać ceł transytowych.

Art. 49. nadaje Rumunii wyraźne prawo do 
zawierania traktatów. Art. 50. dotyczy ochrony 
prawnej dla podróżujących w Turcji Rnmunów. 
Art. 51 .: W sprawach komunikacyjnych Rumu
nia obejmuje na swoim obszarze prawa i obo
wiązki Porty. Art. 52. stypuluje swobodę Duna- 
ju. Poniżej Bramy żelaznej nie wolno nikomu n-

wać wnioski, iż już teraz nie będzie potrzebo 
wała tyle, i tak dokładnie uczyć się jak dotąd, 
skoro pan minister wydał instrukcje, iż przy e- 
gzaminie dojrzałości komisja tylko o ogólnem wy
kształceniu abiturienta przekonywać się ma, a 
w szczegóły każdej nauki wchodzić nie potrze
buje. Mylne jednak jest to zapatrywanie. Naszem 
zdaniem, młodzież jeszcze za mało i za niedo
kładnie nczy się w gimnazjach osobliwie. Aby 
odpowiedzieć zadaniu instrukcji ministerjalnej, i 
zdać według tej instrukcji egzamin dojrzałości,

Bali odpowiednio przystrojonej brało około 80 osó! 
udział. Przed wieczerzą przemówił prezes jak naj* 
stosowniej do członków Stowarzyszenia, wykazują4 
im cel obchodn rocznicy, a zarazem wzywając id 
do stanowczego wytrwania przy instytnęji i rej f 
starania się o jak najlepszą jej sławę, zachęcają4 
ich równocześnie do moralnego iycla i pilności f  
zawodzie.

Podczas wieczerzy wniesiono kilka toastów ttt 
cześć dobroczyńców, poczem głuchoniemi kolej: 
obecnych, dobrodziei swych na rękach nosili pośró 
licznych oklasków i wiwatów.. W końcn przemówili 
Wieleb. ks. Pogonowski, p. Robert Richter 1 Win
centy Dobrowolski w migacji i  słowach stosowni4 
do uroczystości.

* M i a n o w a n i a .  Cesarz nadał adjnnktoW 
przy sądzie kraj. we Lwowie dr. Tadeuszowi Krzyw* 
śowicz- Poźniakcwi tytuł i charakter sekreta, sl 

rady sądowej, linister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego w Chcdorowie Józefa Len
czewskiego sekretarzem rady przy obwodowym są
dzie w Przemyśla, a adjunkta przy sądzie przemy 
skim Konstantego Starosolskicgo sędzią powiatowym 
w Chodorowie. Minister sprawiedliwości mianow sl 
Karola Misińskiego, adjunktem przy Bekretarjacit 
rady lwowskiego wyż. sądu kraj. Mioister spraw, 
mianował adjnnkta sądowego Józefa Iluickiegr W 
Medenica h adjnnktem przy sądzie obwod. w Pize- 
myślu, a adjnnktów Henryka Karszniewicr,a w Czort-

m i f ł lC P f W i i  I y a m iA I C r n u /I i  ^0W.ie’ dr- Filertta Zembratowicza w żółkwi i Wła- 
«H lo jM rU W d  I Z d l l l l c J S t U W d i  dysława Piwockiego adiunktami przy sądzie kraj.

a j  ■ yr 7 - we Lwowie — Minister sprawiedl. zezwolił ad-
Lwów anta lo  Itpca. unktom powiatowym Eustachemu Czwartackieun w

Wczorajszy festyn i bal maskowy „Harmonii8 Borszczowie i Janowi Duninowi Rzncbowskiemn \ 
ak na ogórkowy sezon wypadł wcale dobrze. Pro- Żmigrodzie przenieść się na własnę ich prośbę d' 

gram obfity nastręczał dosyć rozrywek, tylko bal Pow- w Brodach. — Minister sprawied. i d u
maskowy, co można było przypuszczać z góry, nie Bojomirowi Żarskiemu posadę adjnnkta w- Żółkwi i 
wypadł bardzo świetnie. Z festynem było połączone zamianował następujących anskultantów adjunkti u 
przedstawienie teatralne, które wypadło wcale do- Pow- Leona Krynickiego w Boryni, Gustawa Znckra 
brze. Najwięcej oklasków zjednał sobie p. Sacho- w Monaster/.yskach, Teofila Adama Studzińskiego 
rowski za dobrze odśpiewaną scenę Levassenra w Krakowcn, Karola Kowalskiego w Czortk$Wi<. 
„Dwaj żandarmi." Michała Nowackiego w Medenicach, Karola Szyprj-

P. Fiszer, który wystąpił d. 13 b m. w Czer !e w Bt>rszczowie, Jana Hirscha w Żmigrodzie, a 
niowcach, aa zaproszenie jeszcze raz % powrotem ludwika Markowskiego i Alfreda Hinzego z powo- 
z Kołomyi wystąpi w stolicy bukowińskiej. Pierw- założenia ksiąg grantowych,
sze przedstawienie w Czerniowcach wybornie się * Propaganda moskiewska w Galicji sięga już 
powiodło. Teatr był przepełniony, publiczność za- 4o środków tak popularnych, jak np. pndełka na 
dowolniona opuszczała salę. Do Kołomyi wyjeżdża tarniki. Zaczęto właśnie w niektórych trafikach 
p. Fiszer dnia 16. b. m. lwowskich sprzedawać patyczki w pudełkach, ni

* Wieczorek muzykalno-dramatyczny p. Zboiń- fjoh ŝ ą wizernn Gor zakowa i Szuwałowi 
skiego wypadł bardzo dobrze. Sala kasyna mie- 2 naP̂ sami moskiewskiemi, tudzież całą pierwszą 
szczańskiego była prawie zupełnie zajęta. Z całego ^ mnn mos  ̂ rskiego „Boże carja chrani."*
programu najwięcej nbawiła publiczność, pełna ży- Bro“aat ten pochodzi od firmy: idalbert Szajnoat
cia i dowcipu humoreska p. Lama, którą p. Konar- w Snszycy (Schtittenhofen ?) w Czechach, i tytu* 
ski wcale dobrze odczytał. łaJe 8ię_„RuBsko_-narodnie spiczki otowarysztie wi

* kt_ j • r, . . , , wsiem sławiańskim ziemlam."* Na dniu 7. hpca b. r. obchodziło Stow arzy-, *
szenie głuchoniemych we Lwowie „Nadzieja" drugą • ^akrz6wski śpiewać ma w dniu 5. sierpnia
rocznicę założenia swego w sposób następujący: P° raz ostatn* na scenie warszawskiej. Nazajutrz 
O godzinie l/j9 ran° zgromadzili się członkowie w . zam êrzai â^ Życzliwie przez publiczność tam tej- 
tutejszym zakładzie głuchoniemych, zkąd udali się j824 artysta wystąpić z koncertem,
wraz z młodzieżą zakłada pod przewodnictwem! * Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie dono-
kierownika Wieleb. ks. Czesława Pogonowskiego i . ^  nam, że uzyskało dla Bwoich członków również 
prezesa Stowarzyszenia p. J. Zellingera do kościoła 1 a dyrekcji kolei arcyks. Albrechta przedłożenie
św. Antoniego na nabożeństwo solenne, aby wspól
nie podziękować Pana Bogu za wzrost Stowarzy
szenia. Podczas mszy św., na którą przybyło mimo 
niepogody wiele publiczności, śpiewała młodzież tu
tejszego seminarjnm nauczyciel. męzHego. Po od-

tj. dowieść, iż ma rozwinięty system atycznie u- -zytanin mszy św. przemówił od ołtarza Wiel. ks. 
mysł, potrzeba w łaśnie bardzo pilnej, bardzo Czesław Pogonowski w Błowack i migach bardzo 
gruntownej i szczegółowej nauki co najmniej *>euceająco do członków Stowarzyszeń'% wzywając 
przedmiotów, '.uyi^ułanych w  gimnazjom W sku- lofi. al>y wzajemnie obie pomagali iyii w zgodzie, 
tek t t j  instrukcji nauczyciele powinniby na przy- stali się przykładem dla młodszych głuchoniemych 
szłość jeszcze aok.„dńiej każdego przedmiotu u- (i dbali o byt Stowarzyszenia jako o swoje mieuie. 
czyć, a uczniowie jeszćze pilniej do nauki sięj Po pnłndniu zabawili się głuchoniemi, nie jak 
przykładać. było projektowanem w lesie Krzywczyckim, co nie

Jeżeli Gasetą Narodowa pochwaliła rozpo- mogło przyjść do skutku, gdyż w skutek kilkodnio- 
rządzenie ministerjalne co do egzaminów dojrzą- j wego deszczn, zanadto wilgotnem stało się wymię- 
łości, to wcale nie myślała tern zarzutu czy n ić ; nione miejsce, lecz w Zakładzie tutejszym, O go- 
naszym osobliwie nauczycielom, że zanadto mor- , dżinie czwartej zgromadzili się głnekoniemi Stowa- 
doją młodzież nanką szczegółów każdego p rzed -; rzyszenia w ogrodzie Zakładu, gdzie się ochoczo 
miotu podczas ośmioletnich wykładów w gim na-. zabawiali. Przybyło też wiele uproszonych gości, 
zjach. Przeciwnie, jesteśmy zdania, że młodzież którzy cieszyli się widoki jm tak niezwykłym, pa- 
nasza przez ów ciąg la t ośmiu za mało się uczy, I trząc na zabawy wesołe głuchoniemych istot. Miłe

terminn dla kart legitymacyjnych, upoważniających 
do jazdy tą koleją za połowę ceny aż do 18. sier 
pnia r. b. włącznie.

* Statystyka pocztowa. W czerwca r, b. na
dano we Lwowie : 166.142 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 8644 do adreBatów W 
miejscu), 48.300 kart korespondencyjnych, 9.487 
-•osyłek pod opaską, v Ó539 posyłek * próbLasłj 
158.552 egzemplarzy jazet, 88.14o tiutów urzę
dowych, 40.219 listów poleconych, 48532 posyłek war
tościowych, (między temi 9318 za pobraniem włącfe 
nej kwocie 90095 zł.); 6170 przekazów na kwotę 
1,218.123 zł. Ogółem 570.767 posyłek, a za
tem o 8566 więcej jak w czerwcu r. z. Nade 
szłe zaś do Lwowa 137.728 listów prywat, niepo- 
ieconych (między temi 8644 w miejscu nadanych), 
47.652 kart korespondencyjnych, 30.660 posyłek 
pod opaską, 2828 poByłek z próbkami, 25 190 
egzemplarzy gazet, 36.877 listów urzędowych, 
33.083 listów poleconych, 20.808 posyłek warto sió- 
wych, (między temi 859 za pobraniem w kwocie

Jedua z jej koleżanek i przyjaciółek znala
zła się w smutnem położeniu, z powoda śmierci 
rodziców; bohaterka uasza przeto uie namyślając 
się wiele, odebrała całą kwotę z kasy, oddając 
ją do wolnego rozporządzenia osieroconej pa
nienki.

Paui Lucas powziąwszy wiadomość o tern 
zdarzeniu, oburzoną była nadzwyczajnie. Pienią
dze złożone w kasie oszczędności, były wedle 
jej wyobrażenia świętością; nie wolno więc było 
dotykać takowych, jak  tylko w wypadkach nad
zwyczajnych.

— Wybaczyłabym, mówiła pani Lucas ży
wo, gdyby ci była przyszła chęć kupienia jakie
goś stroika, bo ostatecznie wolno nam użyć pie
niędzy na zaspokojenie upodobań a nawet przy
widzeń. Zwróciłabym tylko twoją uwagę; że pie
niądze raz odiożone na oszczędność nie powinny 
być nigdy wydane; chyba gdyby uam zagrażała 
śmierć głodowa, a okoliczność taka, mówiła z 
dumnym uśmiechem, nie zagrozi nam nigdy. 
Wydobyć zaś pieniądze z kasy oszczędności, aby 
je rzucić w błoto, to jest oddać osobie trzeciej 
bez żadnego obowiązku; jest grzechem wołają
cym o pomstę do Boga.

Na szczęście dalsze wymówki były przerwa
ne; bo puls okazał się zuaczuie przyspieszonym, 
trzeba więc było bezzwłocznie wezwać doktora.

Dla uzupełnienia obraza wypada nadmienić, 
że pani Lucas była nadzwyczajnie surową w 
sądach o drugich. Nieprzebaczała ona najdrob
niejszego błędn, najlżejszego uchybienia; nie u- 
znając nigdy i w żadnym razie okoliczności 
zmniejszających winę.

W zebraniach towarzyskich, jeżeli znaleźli 
się ladzie więcej pobłażliwi, pamiętający na owe 
określenie: kto jest bez grzechu, niech rznei na 
nią kamieniem, to pani Lucas odpowiadała s ta 
nowcza-

— Mówcie sobie moi państwo co chcecie, 
ale wedle mego zdania: występek powinien za
wsze ściągać jak największa pogardę. Kobiety 
upadłe będące hańbą naszej płci, jeżeli zostąją 
w nędzy to po winny pracować, a jeżeli uie mogą 
znaleść zajęcia, lub jeżeli takowe nie daje im 
dostatecznego zarobku, to mają zawsze środek 
ratunku w fajerce napełnionej rozpalonemi wg 
glami. Osoby chcące usprawiedliwiać występek 
mniemaną słabością właściwą człowiekowi, mylą 
się bardzo; Opatrzność bowiem dala nam ro
zum i siłę woli w tym właśnie cela, abyśmy 
wcześnie starali się wykorzenić z naszego nspo- 
sobienia wszelkie złe skłonności. Każdy czło 
wiek w mniejszym lub większym stopnia posiada 
zarody złego. Wypada przeto niweczyć chwast 
starannie, a dobre przymioty rozwiną się tem 
wspanialej. Objawione zdania przezemnie nie są j 
żadnem marzeniem, bo mogłabym dać przykłady 't 
i  własnego mego życia: że rozum i siła w oli' 
p ikonały upodobania, wywierające wpływ szko
dliwy aa cały organizm ciała.

Ostatni ustęp mowy paui Lucas, wymaga 
pewnego objaśnienia.

i Ze wszystkich grzechów głównych tak  na
zwany grzech obżarstwa, był dla niej najniebez
pieczniejszym. W młodszych latach z całem 

i upodobaniem oddawała się tej namiętności, a 
'chociaż czuła ociężałość, nie doznawała jednak 
; ważniejszych następstw. Z wiekiem jednak, nie- 
pomiarkowane przyjmowanie pokarmu, oddziały
wało bardzo bardzo szkodliwie na stan zdrowia.

Wypadało koniecznie zmienić system postę
powania, bo inaczej niebezpieczna choroba a na
wet śmierć, mogły być następstwem zbytniego 
przeładowywania żołądka. Po wielu a wielu 
usiłowaniach, a  uie mniej licznych szwankach 
udało się nareszcie paui Lucas poskromić trochę, 
zbytnią chęć schlebiania podniebienia.

Była więc nadzwyczajnie dnmną ze zwy- 
cięztwa odniesionego nad sobą; mogła bowiem 
jeść i pić bez najmniejszego pomiarkowanL, a 
jednak miała siłę do odmówienia sobie tej przy
jemności, z obawy narażenia się na chorobę, a 
co gorsza ua utratę apetytu.

Z takiej przyczyny wymagała o n a : aby i 
inni ladzie we wszelkich względach bez wyjątku, 
stanęli na podobnej wysokości. Dostrzegłszy 
zaś najmniejsze odstąpienie od powyższej zasady, 
rzucała kamieniem potępienia, niedoznając w 
serca najmniejszej litości dla biednego wino
wajcy.

Wypada jednak nadmienić: że paui Lucas 
dostrzegłszy jednę tylko wadę charakteru, była 
nadzwyczajnie pobłażliwą dla siebie. Znana 
przypowieść o zdzleble i belce, znajdowała w tym 
razie nadzwyczajne zastosowanie. Gromiąc su
rowo biedaka, niemogącego uiścić w terminie 
właściwym zaciągniętego długu, zapominała ua 
piękne, że płacąc przypadające od niej należy- 
tości, starała się to oszukać w rachunku, t i  
urwać jakąś część należytości pod pozorem naj 
niesłnszuiejszym; to nareszcie zaprzeć drobną 
kwotkę, jeżeli tylko odwoływano się do jej w ła
snej pamięci dla usprawiedliwienia należytości. 
Skłonność jej do oszukaństwa, tak była znauą 
w pewnych kołach mieszkańców Paryża, że do
stawcy i służba dworska, przedsiębrali wcześnie 
odpowiednie środki, aby uniknąć zagrażającego 
im poszkodowania.

Niestety wada tak szpetna nie była odoso
bniona, bo szła w parze z dwiema siostrami ro- 
dzonemii zazdrością i chciwością.

Paui Lucas, wypijała malutki kieliszeczek 
żółci, za każdem wspomnieniem, że są osoby po
siadające znaczniejsze uiż ona dochody. Chęć 
zatem powiększenia majątku, była marzeniem 
całego jej żywota. Popłynęłaby chętnie powzbn- 
rzonem morza spekulacji niebezpiecznych, a na
wet gry giełdowej; aby tylko fortuna jej przy
biegała co raz poważniejsze rozmiary. Działal
ność podobna, zamiast doprowadzenia jej do cela 
zamierzonego, byłaby Ją pozbawiła z wszelką 
pewnością, własnego jej majątku. Na szczęście

zapały jej w tym kierunku, poskramiał jedeu 
z zacnych adwokatów paryzkich, wskazany jej 
za doradcę przez nieboszczyka męża. Z zasady 
nie pozwalał ou _a żadue przedsiebierstwa, bo 
dochody posiadane przez pauią Lucas, wystar
czały ua utrzymanie jnż uie tylko wygodne, ale 
zbytkowe. Ucieczka więc do wszelkiego rodzaju 
gier losowych, była zupełnie niepotrzebną. Nie- 
znając dobrze usposobienia swej klijentki uie 
przypuszczał, że dogodzenie jej upodobaniom w 
mierze, choć -na mały rozmiar, było konieczno
ścią; stawiał też zawsze nieprzyzwyciężone veto.

Chciwa kobieta jęczała pod ciężarem nieu
błaganego jarzma; nie śmiejąc jednak o własnych 
siłach pościć się na niebezpieczne pole spekula
cji, wypatrzyła w kole znajomych człowieka, 
znającego się na sprawach ^pieniężnych, śmielsze
go w działaniach tego rodzaju aniżeli nieznośny 
adwokat, a jednocześnie zasługującego ua zupeł
ne jej zaufanie, co było rzeczą niełatwą.

Wady jednak tak  brzydkie jak  zazdrość, 
chciwość i skłonność do oszustwa; nieprzeszka- 
dzały wcale pani Lncas, jak  to jnż mówiliśmy, 
do podawania siebie za wzór doskonałości i su
rowego karcenia najmniejszych ułomności ludz
kich.

Usposobienie Engenji było zupełnie odmien-
nem.

Była ona za tadto dobrą, zanadti kochająca 
świat i ludzi, zanadto szlachetną w swoich za
patrywaniach, aby miała komukolwiek okazywać 
wzgardę lub nienawiść

Nieświadoma życia praktycznego milczała, 
skoro jej opiekunka rozbierając surowo postępo
wanie przyjaciół i znajomych a szczególniej przy
jaciółek; gromiła surowo takowe za najmniejsze 
uchybienie w postępowaniu.

Nie było to jednak bez pewnej korzyści 
dla młodej pauieuki, bo rozwinięte wcześnie w 
jej sercu uczucie godności niewieściej, ochrania
ło ją już nie powiemy od upadku, ale od wszel
kich niebacznych słówek lab podejrzanego zna
czenia spojrzeń; przystrajając całą jej postać 
nieokreślonym urokiem powagi i jakiegoś wyższe
go namaszczenia, wzbudzającego mimowolne u- 
szanowanie we wszystkich otaczających ją oso
bach.

Los zatem Eugenjf zdawał się być zapew
nionym, przyszłość uśmiechała się do uiej, bo ze 
względu na posiadane talen ta , rozum, serce 
wdzięki i tak t w postępowania, mogła zająć nie
pospolite stanowisko w społeczeństwie.

Zapisauem jednak było w księdze przeznacze
nia, że bohaterka uasza jakby dla okazania tem 
większej wartości moralnej, miała być pozbawio
ną wszelkich środków otrzymania; będąc rzuco
ną niespodzianie na drogę uędzy upokorzeń i 
niebezpieczniej walki ze światem. (G. d. u.)

Z wystawy paryskiej.
XVII.

Koroną wszystkich oddzielnych pawilonów 
ua wystawie paryskiej jest niezawodnie pawilon 
miasta Paryża. Wznosi się w samym środka pa 
łacu wystawy, na dziedzińca dosyć wielkim, oto
czony zewsząd zielenią i klombami kwiatów, spo 
glądając z damą ua rozwijającą się przed nim 
ulicę narodów, które pospieszyły w marach P a 
ryża walczyć o pierwszeństwo. Dlaczego Paryż, 
miasto na wskroś nowożytne, wystąpiło z pawi
lonem w styla bizantyńskim — trudno odgadnąć. 
Może chciano tem przypomnieć cudzoziemcom, 
iż pod względem zepsucia zajmuje stanowisko 
starożytnego Bizancjum? Pomijając ti kwestję, 
przyznać trzeba, iż budynek ten jest bardzo pię
kny i pod względem architektonicznym wyżej 
sto. od Trocadera. Ale cóż zawiera teu pawilon? 
Czy przedmioty przemysłu paryskiego, wyroby 
tak  licznych fabryk paryskich? Nie, niema tam 
ani jednego pojedyńczego wystawcy — przemysł 
i rękodzieła paryskie są reprezentowane w głó
wnym pałacu i w innych pawilonach. We wspa 
niałym tym budynku urządziła władza autono
miczna miasta Paryża swoją wystawę. To szcze
gólna rzecz! Mieliśmy we Lwowie wystawę prze
mysłową, która się powiodła bardzo świetnie, a 
przecież uasza Rada miejska i magistra t nie bra
ły w uiej żadnego czynnego udziału, bo cóż mia 
sto jako miasto może wystawiać — trudno prze
cież pauów radców wystawiać w szafach na wi
dok publiczny. A jednak Rada miejska Paryża 
wymyśliła sobie sposób popisywania się przed 
światem. Zaraz u wejścia porozwieszano plany 
starożytnego Paryżu, sięgające pierwszej połowy 
16. wieku. O jakże niepodobny jest Paryż ów
czesny do teraźniejszego! Tylko Sekwana zosta
ła w swojem miejsca i kilka starożytnych bu
dynków — reszta miasta przybrała zupełnie in
ną fizjognomię. W icznych albumach pom;eszczo 
no fotografie szczątków starożytnych budowli — 
w szafach zaś wykopaliska z okolic Paryża, się 
gające wiekiem czasów panowania Rzymian w 
Galii. Od tych pyłem wieków pokrytych przed 
miotów przechodzimy do teraźniejszości, a nawet 
przyszłości, bo obok modeli budynków i urządze
nia wewnętrznego instytucji, zostających pod o 
pieką miasta, widzimy modele budynków, będą
cych w budowie lub mujących się wkrótce budo
wać. Hotel de Ville (po naszemu ratusz), które
go budowę rozpoczęto, wymodelowany jest bar
dzo starannie, wraz z wszelkiemi rzeźbanli i o- 
zdobami, tak że można mieć doskonałe wyobra
żenie o tym pomnikowym budynku. Kto niewiele 
może poświęcić czasu ua oglądanie instytucyj 
miejskich Paryża, niech wejdzie do tego pawilo
nu, a w jednym dnia nabędzie doskonałego wy
obrażenia, co władza miejska czyni dla uszczę
śliwienia i wygody mieszkańców.

Słynne kanały paryskie są tu przedstawione

wraz z wszelkiemi przyrządami i maszynerją w 
dokładnych modelach. Dokładność jest posunięta 
do tego stopnia, że modele są wykonai.e z tego 
samego kamienia co rzeczywiste i zaopatrzone 
w szyny, po i  .órych przebiegają modele wago
nów używanych do czyszczenia. Z równą dokła
dnością wykonane są modele wodociągów. Oprócz 
tego wystawiono modele maszyn używanych do 
asfaltowania, makademizowania, skrapiania i 
czyszczenia ulic. Szczególnie praktyczną wydała 
mi się maszyna do zamiatania ulic; ma ona pe
wne podobieństwo do żniwiarki tylko że zamiast 
piętów, zgartujących zboże ma walec nastrzę- 
piony miotłami. Za taką zamiataczką idzie kroi: 
w krok maszyna do skrapiania ulic i roboty tęj 
dokonają o świcie a nie w samo południe, jaT; 
to się we Lwowie praktykuje. Na wielką skalę 
urządzona jest wystawa straży ognioręj — 
wszystkie przyrządy do gaszenia i rato w a, ii Bą 
ta  w największym komplecie. Ciekaw jest tr  żi 
wystawa szpitalów paryskich. W szystkie przed
mioty tej wystawy są pomieszczone w urządzo
nych na małą skalę celach szpitalnych, ti re- 
zentujących wszystkie rodzaje szpitalćw Widzi
my tym sposobem szpital zwykły, szpital położ
nic, szpital weneryczny, dziecinny, obłąkanych 
i t. d. W celi reprezentującej szpital obłąkanych 
można oglądać roboty przez tychże wykonane. 
Jest tam np. paletot wykonany przez fuijatyka 
bak doskonale, Ze możnaby go wziąść za najroz
sądniejszego krawca w Paryża. Niezapomniano 
także pokazać publiczności jak wyglądają apar- 
tamenta prefekta, merów i radców Paryża i u- 
rządzono je na małą skalę tak, iż każdy może 
wgląduąć w tajniki ojców miasta.

Najbardziej interesującą ogół częścią tej wy
stawy są obrazy olejne, arcydzieła dawnych mi- 
straiiw pochodzące z kościołów paryskich lub bu
dynków miejskich jak n. p. słynny obraz Dela- 
rocha przedstawiający wzięc.e Bastylii. Oprócz 
starych obrazów są także i nowe przeznaczone 
do buluiącego się Hotel de vllle i merostw pa
ryskich. Podziwiany jest bardzo plafoud wyko
nany olejno ua płótnie przedstawiający alegory
cznie „małżeństwo8, „narodzenie", „wojnę8 i 
„śmierć8; ma ou ozdabiać ^salfi mkłżeństw". 
Niechajby naszej radzie miejskiej odważył się. 
kto zaproponować zaknpuo obraza, którego z n 
szych mistrzów — nie uszłoby ma to na sucho 1

Entuzjaści hydroterapji mogą znaleść na 
wystawie pawilon, który mieści w sobie wszyst
kie najnowsze na tem polu wynalazki. Tusze, 
deszcze, deszczyki najrozmaitszego kalibrp, try
skają dzień cały. Od pryszniców kieszonkowych 
i wanien podróżnych (składanych z kauczuku) 
aż do ogromnych aparatów przypominających 
tortury średniowieczne, wszystko ustawiono sy
stematycznie L i wielkiej radości amatorów ku
racji zimnej. Jeden z wystawców wpadł przy- 
tem na szczególny pomysł Chcąc 7rąlrtycznie 
przedstawić działanie )rysz- a Wstawił w.swńj 
aparat - -  posąg Wenery. Do licznego zatem



16.431 zł. 8 c., 21.339 przekazów na kwotę 
354.815 zł. 16 c. Ogółem 347.164 posyłek, a zatem 
19.654 więcej jak w czerwcu roku zeszłego.

—  Korczyn. Doczego to potrafi doprowadzić 
esłowiek sumienny i wytrwały w pracy, dowiedzie 
fakt przywiedziony: Na dniu 10. lipca odbył się 
egzamin z II. półrocza we wsi Korczynie, gdzie 
wiele gości kąpielowych się zgromadziło. Nanezy- 
cielem te jie  szkoły jest zacny i prawy człowiek 
Antoni Kowalski, który jakby stworzony na nau
czyciela, z uśmiechniętą twarzą i z wrodzoną so- 
Me biegłością pytał uczniów, a ci na każde zapy
tanie dawali jak najlepsze odpowiedzi; na szcze- 
SMniejszą uwagę zasługują odpowiedzi uczniów i 
uczennic z geografii i nauk przyrodniczych. Nic 
^  dziwnego, że goście kąpielowi odeszli z szcze 
SM a^nem  zadowoleniem, podziwiając pracę i wy- 
^Wtiłość nauczyciela.

N o w y  S ą cz , 11. Hpea. (Przygotowania na 
przyjęcie gości.) Już tylko kilka dni oddziela nas 
od przyjazdu miłych nam gości. Lista wczoraj zam
knięta. wykazała cyfrę zgłaszających się na 410 
o*ób — a tn mówią, ie  zjazd tutejszy w poró
wnaniu do innych zwać można najliczniejszym — 
c° jest dowedem szczególniejszej dla nas życzliwo
ści, za co w odwet miasto nasze acz szczupłe (li- 
ezy bowiem tylko 10.000 ludności) wedle słów 
Pola, rozszerza swoje mury, bo każdy ubiega się 

-o honor pomieszczenia n siebie choćby jednego go- 
f̂oia Nawet majętniejsi izraelici prosili o gości. 
Wydział nasz rozwija czynność niezwykłą. Miasto 
Wygląda jak oblubienica, co się sposobi na gody 
Weselne. Emblemata, napisy, festony, kwiaty zaku
pują się — muzyka ćwiczy się w symfoniach i me- 
Mdjach lwowskich — program rozrywek i wycie- 
e®«k odpisywany w 100 egzemplarzach mieści się 
w każdym ręku, a wszystko przemyśliwa nad do- 
kł dnym jego wykonaniem, powózki czekają hasła. 
kłaWet magistrat zwykle ociężały — naknpił oleju — 
M>y wobec mężów nauki nie wyglądać jak owa 
•wangieliczna panna ; na moździerze nabito po 4 
ebręcze słowem, br-k sił — chcemy powetować 
otWartem sercem — bo wszędzie widać dobre chęci. 
Br E dw ard  Stadnicki prezes Rady pow. mościskiej, 
Właściciel klucza Nawojowy —  przybywszy umy
ślnie do dóbr swoich łagodzi się na pańskie przy- 
ję ie gości — a p Pietrr.yckl przybył do miasta 
w celu aakupna materjałów do urządzenia ogoi 
*ŁlUcz7łych — a zatem — czekamy. jj

—  O d d z ia ł T o w a r z y s tw a  ta tr z a ń sk ie g o  
W Stanisławowie. „ Wycieczki w górną część doliny 
Prutu nie możemy odbyć dnia 18 lipca b. r. z po
wodu słoty,   odraczamy ją  więc do dnia 24.
Upea 1 następny ch.“

— (j . m.) Z n ad  S e re tn  d. 10. lipca. Ogólne 
dotąd panov.alo przekonanie mylne, ie jedynie za gra
nicą dobrze urządzone i skutoczne są kąpielo, wody i 
*aklady lecznicze.

Na usprawiedliwienie tego n eslusznego twier
dzenia, rozmaito, chociaż ujemne sprzysięgły się przy- 
^yuy : próżność, małpiarstwo i apatja, by nie zadać 
B“bie pracy w zestawieniu porównania i rgłębieniu 
prawdy.

Jnż to przyznać trzeba, ie przy powszeebnem 
Prawie nbóstwie w kraju, braku ludzi, truluości w 
Sprowadzaniu i utrzymaniu wszelkich do wygody i ku
racji niezbędnych przedmiotów, nareszcie zlej komuni

ki** nie łatwo urządzić zakład tutejszy w sposób, 
y w zupełności wszelkim odpowiada! wymogom ; je- 
nakowoi tam, gdzie przewodniczy myśl i przedsię- 
iorc->ość energiczna, silna w o la  i znajomość rzeczy ; 

mo emy naliczyć przecież już spory szereg odpowie 
Olo urządzonych miejscowości, p między któremi jedna 

wo utezegóiuiajg^y. wsgląd zasługuje.
Zwiedzałem właśnie zakład żętyczny w Kulasznie,

.nockiem, (koło Płonny). Pobyt kilkudniowy naj- 
Przyjemniejare sprawił na mnie wrażenie, urządzenie 
forte Wygodne, eleganckie, nawet z pewnym kom- 

r*om; kuchnia wyborna, zdrowa i niezbyt droga; żę- 
v a staraniem właścicieli przez dworską klucznic- 

E ? dzana* i0dyna w swoim rodzaju, codziennie 
16 ®, czysta, smaczna i nader skuteczna; nabiał nie 

“ic do życzenia; obfitość owoców, poczta, ko- 
eJi Wegraf, lekarz w miejscu, powietrze najlepsze, bo 
^®MejĄce zapachem ziół górskich i kwiatów, widoki 
prześliczne, pełne rozmaitości, gościńce dobre, a gdy 
do tego dodam dla okrasy najwyższą uprzejmość i ser
deczną, prawdziwie staropdską gościnność bardzo mi

łych gospodarstwa, usilnie starających się o wygodę, 
przyjemność i rozrywkę dla swoich gości; gdy chorzy 
prócz cennego zdrowia, unoszą z sobą pamięć najmilej, 
najspokojniej spędzonego sezonu; ostatecznie zaś gdy 
się obl ezą i zrobią porównanie, że zaledwie czwartą 
część wydali tego grosza, któryby bezpowrotnie byli 
stracili w zagranicznych, modnych kąpielach —  cóż 
wiecej życzyć sobie trzeba! chyba to jedno z całego 
serca: oby na wzór Kulaszny jak najwięcej podobnych 
w kraju powstać mogło zakładów.

— W  Częstochow ie, w nocy ze środy &a 
czwartek, wybuchł pożar przy ulicy Ogrodowej (w 
Starej Częstochowie) i szerząc się szybko wśród 
drewnianych domów, pochłonął w krótkim czasie 
szesnaście bndynków. Ogień został przytłumiony 
dopiero we czwartek w południe.

—  K rak ó w  13. lipca. Jutro wieczorem prze
jeżdżać będzie przez Kraków osobnym pociągiem 
szach perski, który kilka minnt tylko w dworcu 
ma się zatrzymać. Przyjmować go będą władze tu
tejsze i jeneralicja, a orkiestra wojskowa odegrać 
ma hymn perski, którego się umyślnie w tym colu 
wyuczyła.

Szach zaprosił posła austrjackiego przy swoim 
dworze hr. Karola Załuskiego, aby towarzyszył 
mu w podróży do Teheranu. Hr. Załnski wyjeżdża 
więc razem z szachem do Persji.

—  Z P a ry ż a  komunikują nam o polskich ma
larzach na wszechświatowym turnieju, co na
stępuje :

Obrazy polskich melarzy, porozmieszczane w róż
nych salach, gromadzą przed sobą niezliczone tłumy. 
Prym tu trzymają Matejko i Siemiradzki. Przed 
Eraudtem spotykasz się także z masami, tłumaczą- 
cemi sobie nieraz w dziwaczny sposób tematy te 
go niepospolitego batalisty.

Jnż to w ogóle ignoraoja Francnzów wielka. 
Siemieradzkiogo rozumieją, bo każdy z sich coś o 
Neronie w szkole zasłyszał, ale o Matejce brednie 
plotą. Sam słyszałem, jak przed „Unią lubelską" 
taka toczyła się rozmowa:

—  Nie wiesz pan, co ten Matejko tu chciał 
przedstawić? —  pytała kruczowłosa francuzka ja
kiegoś wymuskanego dandysa.

—  Jestto abdykacja jakiegoś króla. Ci panowie 
na klęczkach go proszą by na tronie pezostał, a 
on trzyma krzyż i klnie się, że ustąpić musi.

Rozmowy tej przysłuchiwały Bię tłumy i gdy
by nie ja, który treść obrazn zebranym wyjaśni 
łem, wszyscy byliby pewni, że ten^pan szczerą 
prawdę mówił swojej towarzyszce.

Byłoby do życzenia, aby pod obrazami Matej
ki umieścił kto z bawiących w Paryżu naszych 
rodaków, krótkie piśmienne objaśnienie, tak jak 
jest w odziale angielskim, by na rachunek naszego 
mistrza nie pleciono wierutnych baśni Jestto tern 
bardziej pożądane, że oczekują na wystawie lada 
chwila Grunwaldu Matejki, gdzie mu honorowe 
miejsce w oddziale austrjackim zostało przezna
czone. A o Grunwaldzie Francuzi tyle wiedzą, co 
o Unii lnbelskiej.

— W  N iem czech nie masz obecnie dnia, aby 
sądy nie wydawały licznych wyroków za obrazę 
majestatu. Wyroki bywają nader surowe, bo na 
kilka lat więzienia opiewające. Dopiero teraz prze
konały się sądy, że w wielu wypadkach mają do 
czynienia z fałszywemi denuncjacjami ludzi, którzy 
sobie rzemiosło formalne z takowych zrobili. D. 9. 
b. m. trybunał miejski w Berlinie miał między in 
nymi przed sobą oskarżonego jednego Polaka, na 
zwiskiem Stanisław Kapiński, kucharza w restau 
racji Bukowicklego. Denuncjowała go pomywaczka 
Maroń Polka, i i  tak po pierwszym jak i po drn 
gim zamachu wyrażał się do niej w języku pol
skim ubliżąjąco w królu. Oskarżony łamaną nie- 
miecczyzną zaprzeczał temu stanowczo, nadmienia
jąc, że dziewka mści się na nim za obojętność w 
propozycjach miłośnych. Trybunał uwolnił Kapiń- 
skiego.

—  D ow cipne porów nanie . Mieszkańcy Pol 
ski pod zaborem moskiewskim, którym dostaje się 
niekiedy dziennik krakowski Ozem, widząc z jaką 
skwapllwością służy to pismo sprawie Moskwy, bę
dące na zawołanie ilekroć kto chce uderzyć na 
dobrze myślącyeh Polaków, nazywają to pismo: 
S i e j c z a s. Wyraz ten znaczy w języku mo
skiewskim tyle co: n a t y c h m i a s t ,  z a r a z .  Ta 
nazwa tak się utarła, że nawet sami Moskale nie 
nazywają Czasu inaczej. Dawniej było to „nasze

krakowskie Wremia“. Tak nie jeden organ libe- ’ — G racjan  U nger, którego drukarskie i in-
ralny Petersburga i Moskwy odzywał się o Czasie, troligatorskie okazy ua wystawie paryzkiej powsze- 
Teraz przybył mu „za otliczje i riewnostnujn służ- 1 chną zwróciły uwagę, zaproszony zosta ł  w skutek 
bu", nowy tytuł: S i e j e z a s !  Hnmorystyczne pi-[zdanego przez komisję wystawy raportu na członka 
sma powtórzyły ten dowcip o dzienniku wychodzą „akademii narodowej rolnictwa, przemysłu i handlu 
cym w grodzie Piastów i Jagiełłów, obok grobu (Acadćmie nationale agricole, manufacturióre et 

pomnika Kościuszki, pod protekcją akademii! commerciale). Akademia owa, istniejąca już lat 45,

szeregu odmian bogini Wenns, jak Wenus przy 
walecie, Wenns z amorem, Wenus śpiąca i t. d. 
przybywa Wenus pod prysznicem.

Do wielu uroków wystawy paryzkiej przy
bywa jeszcze jeden — niezwykły. Temi dniami 
rozpoczęto napełniać olbrzymi balon Giffarda — 
balon przystępny dla każdego śmiertelnika, który 
posiada dwa franki*i zechce wznieść się wysoko 
po nad ten padół płaczu. Ażeby mieć wyobra
żenie o tym kolosie powietrznym dosyć przyto
czyć, iż rozmiary jego będą wynosić 26.000 me
trów kubicznycb a waga 13 500 kilogramów 
czyli 270 cetnarów. Łódź zawieszona u spodu 
przyjmować będzie na jedną przejażdżkę 50 osób 
i dwóch acronautów, zaś w ruch będą go wpra
wiać dwie maszyny parowe. Niebezpiezpieczeń- 
stwa niema żadnego bo balon będzie przymoco- 

do ziemi — tak powiada pan Giffard — 
i na gładkiej drodze wydarzają się nieszczę-

.  i i i  •    _ i. -  _  maś-asm n A*żeia, a cóż dopiero w powietrzu — a potem cóż 
warta podróż powietrzna bez emocji, bez wra- 

bez tej myśli ścigającej bezustannie, iż mo- 
kark skręcić! Żaden Anglik nie wsiadłby do 

halonu, któryby dawał zupełne bezpieczeństwo.
r*ed kilku dniami bandyci hiszpańscy zatrzy

mań cały pociąg kolei żelaznej w Pyreneach i 
zrabowali wszystkich podróżnych. Na tę wieść 
mnóstwo Anglików rzuciło się w podróż do Hisz- 
P^aji; jedynego kraju w którym można doznać 
emocji Banda ta , jak donoszą niektóre dzien
niki, została sformowaną na wiadomość o przy
byciu szacha perskiego do Madrytu. Pozostałych 
16 szkatułek z luidorami były celem tej spółki. 
Tymczasem wiadomość okazała się mylną ban
dyci poczynili pewne wydatki, trzeba było je 
P°kryć, nie było więc innej rady jak splądrować 
zwykłych śmiertelników.

Jak  wiadomo 30. czerwca odsłonięto ofi
cjalnie posąg Republiki francuskiej przed pała
cem wystawy. Pan Marcere, minister, miał przy 
tej sposobności bardzo republikańską mowę, 

przyjęto oklaskami, a po jej skończeniu 
.zaPewne zapałem ogólnym, przystąpił 

tei nr? . . w°jskowej muzyki asystującej
Reakpiom^ ^°^C1 1 ^aza* mu zagrać Marsyljankę. 
S f f w S t S l - 1 0rgana wojskowe były obirzone 
łtno w d S S S 1'- *Jak śmiał pan Marcfere> w0‘wrdawa* i SI9 w Przwo ministra wojny i 

r0zkazy wojskowej muzyce".
„„na te® nie koniec. Ostatni Journal yrjunei zawiera ukaz

&®yBepi
orki f ministra wojny zabrania-

ReDnhinr68- ° m wojskowym grać Marsyljankę! 
bo choni^?16 P?mlm° tego policzka siedzą cicho, 
maja ai-m- '0n* ^  a władzy, jednak rojaliści 
ranku J możemy się pewnego pięknego po- 

n doczekać pronunciamenta a l' espagnol.
, mgrzf zapewne już doniósł czytelnikom o 

żutych medali Matejce i Siemiradz- 
W urzędowem ogłoszeniu czytamy: Au  

H ackart et Matęjko, Russea Siemi

radzki. Jesteśmy odarci ze wszystkiego, nawet 
istnienia narodowości naszej nie chcą przyznać 
nrzędownie. Ale pocieszajmy się tern, że żaden 
Moskal ani Prusak nie otrzym ał złotego medalu, 
w rzeczach sztuki zatem nie s i ł a  p r z e d  p r a 
w e m  lecz g e n j n s z  n a d  s i ł ą  panuje. Po
mimo tak świetnego rezultatu ze smutkiem przy 
znać trzeba, że udział polskich artystów w wy
stawie sztuk pięknych jest bardzo mały.

W tych dniach odbywano próby z ulepszo- 
nemi lokomotywami, przyczem ogólne uznanie 
zdobyła sobie lokomotywa pomysłu inżyniera 
Franka, nie potrzebująca ognia i temsamem nie 
wydająca dymu. Wagony kolei Karola Ludwika 
równie wielkie mają powodzenie i opowiadają w 
kołach kompetentnych jako fakt, iż dyrekcji ko
lei Karola Ludwika przyznanym będzie złoty 
medal.

W ostatniej mojej korespondencji pisałem o 
napływie muzyków do Paryża, dziś mogę podać 
bliższe przerażające szczegóły tego najazdu. 
Dzień 15. lipca jest terminem zjazdu orkiestr z 
Francji i zagranicy. D. 17. lipca zjazd ten bę
dzie święcony olbrzymim pochodem 22 tysięcy 
muzyków, mówię dwudziestu i dwu tysięcy! J e 
żeli władze pozwolą im zadąć równocześnie we 
wszystkie instrumentu, to Paryż może doznać 
tego losu, co niegdyś mury Jerychonu.

Ze znakomitych artystów mało uto przyby
wa do Paryża na koncerta. Niedawno odbyły się 
koncerta Remenyego, węgierskiego skrzypka, ale 
przeszły bez wrażenia.

Teatra paryzkie nie uważały za potrzebne 
dawać nowośGi podczas wystawy, mniemając, że 
w skutek ciągłego napływu cudzoziemców wy
starczą sukcesa z przeszłej zimy. Upały jednak 
zmusiły dyrektorów do kapitulacji i zmiany Sy
stemu Tym sposobem mieliśmy już dwie nowo 
ści mianowicie . Petite cor~eepondanceu w Gym- 
naśe, wesołą farsę przez atorów Be6e“ i w 
Theatre Lyrigue operę Pestarda p. t. „Uapitcnne 
Fracasse“• Opera ta  przynosi prawdziwy zaszczyt 
młodej szkole kompozytorów francuzkich, bo cho
ciaż nosi miano opery komicznej, lecz niema 
nic wspólnego z ofenbachiadą, lecz przypomina 
świetną epokę oper komicznych Boieldien’go, 
Aubera i Rossiniego. Dzieło to, odznaczające się 
i treścią poetyczną i interesującą wywarło entu
zjazm w Paryżanach, którzy z pewnością w tym 
kierunku są więcej błasi, niżeli świat cały. Świe
tny ten rezultat szlachetnego kierunku może 
zwrócić całą zgraję młodych Offenbachów i Le- 
coqów na inne tory.

Biedny Offenbach! W roku 1867 podczas wy
stawy grano go w pięciu teatrach, a dziś kata- 
rynkarz nie śmie odezwać się z jego muzyką, 
którą można nazwać muzyką przeszłości.

trick'.en»

i
H o r r o r !

Pojawiła się też bardzo zabawna, chociaż nie
stety dla nas bardzo smutna, karykatura S t a ń 
c z y k  przezwany s t a ń c z n g .  Po jednej stronie 
Polak ze wszystkiemu atrybnejami patrjotyzmn; 
po drugiej stronie wyprostowany „na wytiażkł" 
słnżak z zakasanemi rękawami. W lewej ręce trzy
ma gazetę: S i e j e z a s ;  w drugiej n a h a j k ę. 
Napis: „Nie biezpakojtieś", (Bądźcie spokojni. Nie 
trwóżcie się.) „ S t a ń c z n g  d i e r ż i t  w r a 
k a c h  k a ń c z n g . "

W górzety tn ł: „Rieszenje polskoho woprosa". 
(Rozwiązanie kwestji polskiej). W głębi z uśmie
chem patrzą na tę scenę członkowie kongresu.

Otóż do czegośmy doBzli! Podziękujmy kra
kowskim mądrym „patrjotom".

Czy mieszkańcy Krakowa nie spłoną ze wsty
du, mając w swem łonie takie stronnictwo i taki 
dziennik ?

W  Szym icach pod Bernem na Morawie 
dostrzeżono zarody chrząszcza Colorado na karto
flach. Ostrożność tedy i u nas nie zawadzi.

W iedeń, 17. lipca. W miejsce fir. Feldera, 
który zrezygnował, prezydentem miasta Wiednia 
został obrany prawie jednogłośnie dr. Newald.

— W M onleone w Sycylii aresztowane zo 
stały niedawno dwie znakomite osoby, przeciw któ
rym silne było podejrzenie, że dawały pomoc ban
dytom przy porwaniu niejakiego Sparaelo, syna bo
gatego burmistrza. Nastąpiły trzy inne jeszcze are
sztowania i przyszło do utarczki między bandyta
mi i patrolem, w której jeden z bandytów poległ 
i parę było rannych; porwanego atoli, za którego 
od ojca wielki okap chcą wymusić, nie zdołano 
uwolnić. Donoszą teraz z Palermo 8. b. m., że 
bandyta Reino widząc się otoczonym, poprzedniej 
nocy Sparacia wypnścił na wolność.

—  Szach  perski chce urządzić u siebie poli
cję na wzór anstrjackiej i objawił życzenie zabra
nia z sobą urzędnika z Wiednia, któryby dokonał 
tej przemiany. Przyszły szef policji perskiej otrzy
ma rocznej pensji 3009 f. s. i ta będzie mu na lat 
5 zapewnioną. Wiceprezes policji wiedeńskiej rad
ca dworu W eiss, przedłożył pierwszemu ministrowi 
perskiemu Mirzy Hnssein chanowi listę kandydatów 
na tę posadę, między którymi znajdują s ię : star
szy komisarz Matzenauer, nadinspektor Knsmanek 
komisarze Adam, Tautocher, Hohnel, dr. Altenbnr 
ger i Patek. Słychać, że p. Knsmanek ma najwię
kszą szansę otrzymania posady szefa policji w Te
heranie.

—  N a okręcie z p ap ie ru . Niejaki Bisehop 
odbył na statku z masy papierowej podróż z Que- 
beku do zatoki meksykańskiej (2500 mil) bez naj
mniejszego uszkodzenia statkn, który ważył 58 fan
tów. Jazda ta dowiodła, że co się tyczy szybkości, 
siły oporu przeciw wilgoci i przeciw prądom, sta
tek podobny nie pozostawia nic do życzenia. W y
nalazek małych tych statków całkiem nowy, jest 
dziełem przypadku. Młody człowiek nazwiskiem 
Waters zaproszonym był na bal maskowy w No
wym Jorkn, a niemając pieniędzy na knpienie so 
bie maski, zmuszony był pożyczyć jej Bobie, aby 
ją mógł jak najlepiej naśladować. Wśród tego za
jęcia przyszło mu na myśl, że równie łatwo było
by utworzyć okręt, jak ttfftrz ludzką. Poświęcił on 
się odtąd temu zadaniu i o&iągnąj akntek Ojciec, 
jego jest dotąd jedynym posiadaczem przywileju 
jedynym w świecie fabrykantem statków papiero
wych. Statek, na którym Bisehop odbył podróż, na
zwany „Marja Teresa" ma 14 stóp długości. W io
sła są z bardzo lekkiego drzewa, aby statkiem ła  
twiej kierować. Statek jednak przy brzegn wywró 
cił się i p. Bisehop zmuszony był wpław dostać 
się na ląd.

— P o g r z e b  kró low ej h iszp a ń sk ie j . W  je 
dnym z dzienników madryckich czytamy następu 
jące sprawozdanie z pogrzebu młodej królowej hl 
szpańskiej: Dnia 27. czerwca o godzinie 7. zrana, 
ciało nieboszczki królowej wystawione zostało W ko
lumnowej Bali pałacn. Napływ publiczności był nie
słychany, liczą na 45 tyslęey tych, którzy wstęp 
do pałacu otrzymali. Nazajutrz miało się odbyć 
przeprowadzenie zwłok do Eskurjalu. Jnż około 
szóstej zrana place de la Armeria 1 de Oriente, 
graniczące z zamkiem królewskim, równie jak dro 
ga wiodąca z tego pałacn do dworca kolei półno
cnej, nepełniły się zbitym tłnmem, wszystkie klasy 
społeczeństwa w sobie mieszczącym. Na trzech u- 
licach okalających operę królewską, która leży na
przeciwko zamku, mieściły się wszystkie niemal 
ekwipaże jakie tylko Madryt posiada. Tymczasem 
w sali kolumnowej, w obecności najwyższych do
stojników dworn, ministrów, władz i ciała doploma 
tycznego, odprawiała się msza czytana za duszę 
nieboszczki. Nareszcie o godzinie 8mej strzały 
działowe oznajmiły czekającemu tłumowi, że donna 
Marja de las Mercedes opuściła pałac królewski, 
do którego zaledwie przed kilkn miesiącami pro. 
mieniejąca pięknością, kwituąea zdrowiem i szczę
ściem wjazd odbywała. Pochód rozpoczynał oddział 
żandarmerji. Po nim postępowali wszyscy urzędnicy 
domu królewskiego, szambelani, księża, muzyki woj
skowe i kompania gwardji królewskiej. Karawan 
ciągnęło 8 karych koni. Otaczali go szambelani 
znaczna liczba oficerów. Tnż za karawanem postę
powali : kardynał Benayides, margrabia Santa Crnz 
minister sprawiedliwości, kapitan jeneralny i wie- 
ln oficerów. Wojska załogi madryckiej, pozostałe 
od otworzonego na całej drodze Bzpalern, zamyka
ły pochód. Za przybyciem na kolej, zwłoki przy
jęte znów zostały przez ministrów i naczelników 
władz, a w kilka minnt później pociąg pogrzebo
Wy’ ZJ eŁ aSt“ zIożony wagonówwymszył. Na 
wszystkich stacjach 'po drodze oczekiwały władze 
i tłumy wieśniaków, aby zmarłej królowej o 
statnie przesłać pożegnanie. W  Escorias de Abajo 
przyjęły zwłoki duchowieństwo i władze miej
scowe, poczem wśród rozstawionych wojsk, 
asystencji grandów hiszpańskich, szambelanów itd. 
powieziono je do zamkn w którym ns honorowym 
dziedzińcu (patio de los Reyes) oczekiwał na nie 
kardynał Moreno, otoczony licznem duchowieństwem 
i oddziałem halabardników,

Przed samą jedenastą przebyła królowa Mer- 
csdes bramę nwaną puerta de los Reyes, którą 
według odwiecznego zwyczaju, królowie hiszpańscy 
dwa razy tylko przekraczają, raz po Ustąpieniu na 
tron a drugi raz w trumnie. Królowa Mercedes 
raz tylko tę bramę przekroczyła. Kościół w którym 
na środku stała trumna na skromnym, czarnym 
aksamitem obciągniętym katafalku, błyszczał tysią- 
cznemi światłami, W głowach trumny stał znany, 
dziewięcioramienuy świecznik. Po odprawicnem przez 
kardynała arcybiskupa toledańskiego nabożeństwie 
iałobnem i przepisanych rytnałem cerem oniach, 
zwłoki królowej, które właściwie powinny były 
spocząć w tak zwanym panteonie de Infantes, dla- 

I tego że nieboszczka zeszła bezpotomnie, na szcze
gólny rozkaz królewski pomieszczone zoBtały tym
czasowo w kaplicy św. Jana. Król zamierza w tem

ma "t zadanie popieranie i rozwój przemysłu, rol
nictwa oraz handlu.

— N ajboga tszy  cz łow iek  na świecie bawi 
obecnie w Paryżu. Jes to Kalifornijczyk Mac Kay, 
właściciel min srebrnych w Colorado, którego do
chód roczny obliczają dzienniki francuzkie na 60 
milionów franków, a dzienny dochód na przeszło 
150.000 franków. Żaden z Rotschildów nie dopro
wadził tak daleko, a choćby p. Mac Kay nawet o 
połowę mniejszy posiadał majątek, jeszcze pozosta
wia za Bobą w tyle bogaczy europejskich. Krezns 
ten w ciągu kilku lat dorobił się tej olbrzymiej 
fortuny; nie starzy wcale ludzie pamiętają go, kie
dy był oberżystą w San Francisco.

imieniu Polski podany przez pp. dr. Niegolew
skiego i J . Dobrzańskiego wieńczy wspaniale 
szereg tych pism i kroków podjętych w sprawie 
Polski do kongresu i opinii publicznej. Z tego 
też względu zasłużyli sobie obadwaj powyżsi pa
nowie na rzetelną wdzięczność kraju za to, że 
w obronie pokrzywdzonych praw jego tak  ener
gicznie i w tak  poważny wystąpili sposób."

Berlin 1 4 . lipca. Bismark zamykając 
kongres podniósł, że kongres Europie za
służył się wielce; a jeżeli nie był w moż
ności wszystkich życzeń urzeczywistnieć, to
zawsze jeszcze historja odda dziełu, jakie
kongres stworzył, słuszne, uznanie. Pełno
mocnicy mają świadomość, że uczynili co 
tylko było możliwem. Żadna stronnicza kry
tyka nie zdoła umniejszyć rezultatu kongre
su. Wreszcie dodał, że ma on silną nadzie
ję, że porozumienie Europy pozostanie trw a
łem i że serdeczne osobiste stosu n k i dele- 

(Josii(id.SptW is, p r a e m y s ł  i handel, gatów wzmocnią także dobre stosunki mię- 
(J .M .) Z nad  Seretu. Dnia 29. czerwca za- rządami, 

wiązał się komitet we Lwowie „Dom komisowy dla L o n d y n  1 5 . lipca. „Daily Telegraph*
jS f5 2  ogłasza a r t  5 8 - 6 4  trak ta tu  berlińskiego
mając stać w bezpośrednim stosnnkn ze wszystkie dosłownie. W edług tego granica w Azji za-
mi europejskiemi targami zbożowemi, w każdyn czyna się od M akrialos przy morzu Czar-
czasie będzie w możności najlepsze i najpewniejsze nem, idzie przez Gadapio i Artwin, obej-
S fii n? maCĴ r eiiach 1t tniei4Cych-1 wid^ | m u j e  Olti, Marimon, Ardost. Bardes i na handlowych w bieżącym roku, usuwając zaś tyle , , . ’ , „  • j - r
szkodliwe dla handlu i stron pośrednictwo przeku- Południe od Kaglsmanu dosięga dawnej gra-
pniów, neutralizując istniejący dotąd w ich ręku 
monopol, będzie miał za zadanie ofiarowanie pierw
szych i najkorzystniejszych za produkta cen, na 
które zaliczki dawane, w przyszłości zaś w miarę 
rozwoju, zboże do składów przyjmowane będzie.

Od trzech lat istnieje na takich samych zasa
dach zorganizowana spółka w Tarnopolu, k tóra ' z Brodów. J. TyszkowBki z Rybotycs. J. Goldener 
stronom niesłychane korzyści nastręcza, a do roku z Jass. M. Facker z Jass.
około 3

nadchodzących żniwach pora stosowna dla rolników 
nastręcza się dostawania zaliczek na zboże, dla 
Demu komisowego zaś pośredniczenia w transak
cjach; w interesie przeto rolników leży, by z jak 
najliczniejszemi przystępy wali udziałami, w przeci
wnym bowiem razie i bez odpowiednego poparcia, 
czynności tak korzystnej dla kraju i rolnictwa in
stytucji, będą musiały być zawieszone.

nicy. -
inwiwwniiij,, >iiiiffl"i;.ri iińrtiii r « g - b • >• ■

P rzy jechali dnia 15. lipca 1878.
HOTEL KORŻA: B. hr. Komarnicki z Sas- 

sowa. M. br. Romaszkan ze Stanisławowa. A. Schnell

milionowym kapitałem obraca Lwów jako j HOTEL EUROPEJSKI: K. Vetter z Kró-
punkt centralny i siedziba wszystkich instytucji lestwa.
finansowych, a mianowicie filii anstr. banku naro- J HOTEL LANGA: H. br. Potten z Łachodowa.
dowego ma w tym względzie o wiele lepBze wido J. Traubner z Orzomły. J. Klein z Pragi. M. Izrael 
• f r?dncent6w jednak zależy, od ich uznania z Hamburga. G. Kohu z Wrocławia. M. Redisz 
i współdziałania, by to dobroczynne stowarzyszenie z Wiednia.
ak najrychlej w życie weszło; rozpoczęcie czynno-j HOTEL ANGIELSKI: J. Filipowski z Koco-

ści zawisło jedynie od odpowlednej ilości subskry- wa. K, Wiktor z Zarszyna. G. Nowicki ze Stani-
uwanych i spłaconych udziałów, zanim bowiem stawowa. J. Szydłowski z Zwiniacza. 

potrzebny na prowadzenie interesu kapitał się nie h o t i t t  jpa r « /* U 7 qk-t . m i,, „

z Szydłowa. H. Majewski, dr. z Warszawy. L.
Tomaszewski z Czortkowic. F. Stormke z Rawy. 
L. Radzikowski z Chodorowa.

HOTEL KUHNA : W. Kistek, dr. z Snczawy. 
J. Borkowski z Potylicz.

f
i w ?  Sai. Nsr. i astat

Lwów, z Izby handlowej,
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasska 
Banku hip. gslic. po 200 złr. . .

„  kred. galic. po 200 złr. .

II. Listy zast. na 100 złr. 
(bez knponn bieżącego), 

galic. 5 pret. w. a. . 
n 4 „  „
„ 5 „ okres. .

15. lipca.

246 50 249 25
136 — 
242 —
212

85 35 
79 75 
85 35
90 —
91 50

Korespondent genewski Dziennika Poznań
skiego donosi co następuje o Wierze Zasulicz:

„Zasuliczówna rzeczywiście przyjechała do 
Genewy, zdoławszy przez dość długi przeciąg 
czasu ukrywać się w Moskwie. Z Genewy na 
spotkanie jej, po odebraniu wiadomości, że chce Tow. kred 
wyjechać za granicę, udał się jeden z tutejszych 
wychodźców i przywiózł ją. Mieszkała ona przez
pewien przeciąg czasu pod obcem nazwiskiem w Banku hipot. galic. 6 pret. 
pensjouie, który trzyma emigrantka moskiewska Galic. Zakł. kred. wlośe. 6 pret. . 
niedawno z Francji na żądanie moskiewskiego i n .  Listy dłużne za 100 złr
rządu wydalona. Wiedziano tu, że carski rząd Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
usiłuje wszelkiemi sposobami dowiedzieć się o dia Galicji i Bukowiny 6 pret.
jej pobycie, i że u wszystkich państw zagrahicz- TV _. . .  . _
nych, z któremi go łączą traktaty, poczynił sta- uw igi za iuu złr
rania, aby mu ją wydały jako zwykłą przestęp- Indem,lizacyjne galicyjskie . 
czynię, skoro się na terytorjurn ich pojawi. Za- Pożyczka kraj z r. 1873 po 6 pr. 
pytywać się miano ostrożnie tutejszej policji, czy 5osy miasta Krakowa . . . .  
Zasuliczówna mogłaby liczyć na bezpieczeństwo » » Stanisławowa . .
w Genewie i otrzymano odpowiedź, że policja y . Monety,
nie radzi jej, aby sobie Genewę za miejsce po- nnkat holenderski
bytu obierała. Genewscy ajenci szukać jej o c z y - akat ...........................
wiście nie będą. Ale jeżeli rząd moskiewski za ........................... .....
pomocą swoich szpiegów dowie się o obcem iei " aP,ieon“or \  • . .....................  ° _
nazwisku i mieszkaniu, jeżeli wydania jej zażąda perj rosy;i ................ 9 40
i władzom szwajcarskim ją wskaże, to przytrafić 
się jej może to, co Nieczajewowi, zwłaszcza, że 
w tym wypadku nie rząd genewski ale rada 
związkowa rozstrzygałaby. Należy wątpić, aby 
ta  Zasuliczównę uznała za przestępczynię poli
tyczną, i chciała dla niej psuć dobre z Moskwą 
stosunki."

138 50 
245 —
216 —

86 10 
80 75 
86 10 
90 75 
93 —

90 25 9! 30

8 i  70 
90 - -  
14 2ó 
20 -

5 37 
5 43  
9 24

86 60 
91 25 
15 50
22  —

Napoleondor 
Półimperjal ^
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich
S r e b r o ............................................... 100 50 102 50
Kupony w s r e b r z e ....................... 10 J 25 102 —

1 72 
1 24  

56 57

5 47 
5 53 
9 34 
9 60 
1 82 
1 26 

57 75

Unionsbank

Rnss. Bankn. 
Lombarden
Ru manier .

W Londynie o samobójczym zamiarze North- 
cota, ministra skarbu, obiega taka pogłoska.
Northcete był zdania, że Anglia powinna otwo- _   „ - ______
rzyć erę wielkiej polityki, opartej na zasadzie j Kolei Kar. Lnd. 247.75
narodowości i sprawiedliwości. Za tem ciągle ”  l —’
przemawiał w gabinecie i był jednym z głównych 
motorów okólnika Salisburyego. Kiedy zaś na
deszły wiadomości z Berlina i z nich się ostate
cznie okazało, że Anglia' ustąpiła przed Moskwą, 
wziął on tak to do serca, że postanowił się za
bić i w tym celu skoczył z trzeciego piętra pa
łacu ministerstwa finansów. Nie zabił się jednak 
lecz nadwerężył mocno czaszkę i złamał sobie 
którąś kość. Natychmiastowa zaś pomoc lekar
ska usunęła wszelkie niebezpieczeństwo. Urzędo
wy raport brzmi jednak inaczej. Według niego,
Northcote otrzymawszy depeszę z B erlina , za
myślił się nad nią głęboko i tak zamyślony po
czął chodzić z kąta w kąt po sali. W tej prze
chadzce nieuważnie tak  mocno uderzył się o 
drzwi, że rozbił sobie czaszkę.

KURS G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.
Wiedeń d. 15. lipca, 

godzina 10 minut 42 po południu.
Akcje kredytowe 259.60 Anglo - anstrjackie 117.20

Kolej Południowa
73.—  Napoleonder

Usposobienie: silne.
B e r lin  d. 13. lipca.

218 .— Credit Actien . .
135.— Galizier . . .
33.70 Oesterr. Banknot. 

Usposobienie:

9.27 V,

459.50
1 0 8 . -
174.80

Wojska austrjackie przeznaczone do Bośnii 
wyruszyły już po większej części ze swych do
tychczasowych stacji: z Wiednia koleją żelazną 
południową, z Lubiany i Celowca pieszo w kie
runku Osieku. W Karyntji i Krainie potworzyły 
się komitety dla zaopatrzenia rodzin, których ży- 
wiaiele musieli stanąć do szeregu.

ennik Poznański pisze d. 12. b. m.: Jak  
wiadomo, do kongresu, jaki się odbywa w Ber
linie, przesłane zostały w sprawie polskiej bro
szura : „Kongres i sprawa polska", dalej Exposi, 
nadto memorandum hr. W ł. Platera; wczoraj 
zaś, jak to doniósł nam telegram z Berlina, pp- dr. 
Wł. Niegolewski z Poznania i Jan  Dobrzański 
ze Lwowa wręczyli osobiście kongresowi adres 
napisany we Lwowie, zaopatrzony w kilkanaście 
tysięcy podpisów najpoważniejszych w Galicji o- 
sobistości i do wręczenia im powierzony, jak nie
mniej Protest przeciw ubijaniu milczeniem przez 
kongres sprawy polskiej. Adres galicyjski podaliś
my jnż w jednym z poprzednich numerów pisma 
naszego, dziś zamieszczamy poniżej w dosłownem 
tłumaczeniu Protest. Wszystkie powyższe pisma, 
podjęte przez całą publicystykę europejską—zwró
ciły tem samem powszechną. uwagę wszystkich 
na położenie Polaków i na sprawę polską i wy- 

miejsen zmarłej małżonce swojej wspaniały wznieść dobyty ją wbrew staraniom sfer rządowych ubi- 
grobowiec. cia jei milczeniem, n \  wierzch — protest zaś w

M a s a  g a l ! . ',  T o w , f a ao«Syś-ow*sreJ
Knpnje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 85 50 86 —■

Listy zastawne oprócz, ku 
ponów 100 złr. po 80 — 80 75

Lwów d. 15. lipca 1878.

a d e s t f a n e .

47,

ZAWIADOMIENIE.
WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS w Pa

ryżu bonlev. Hanssmann 70 mają zaszczyt zawiadomić, 
ie w i e l k a  d o r o c z n a  w n i c h  w y p r z e d a ż  
POZOSTAJĄCYCH TOWARÓW LETNICH ma miejsce 
obecnie.

K a t a l o g  s z c z e g ó ł o w y  tej wyprzedaży 
wysianym będzie b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  na ka
żde zażądanie.

WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS, za
rządzając w z o r e m  l a t  p o p r z e d n i c h  PO WIEL
CE ZNIŻONYCH CENACH, wyprzedaż materji ubie
gającego sezono, pragną tem dać miejsce materjom 
świeżym i nowym, gdyż w magazynach

wszystko musi być 
nowe, świeże i piękne 

jak ta ich nazwa
08772250



W ied eń  13 lipca
P<r»ś?s«c^*iy dłas? p a ń 

s tw a  100 s łrN
Fi-jsŁy »nrtr. w banku. 5 pre.

3 g wsrebr. 6 .  
18SS cah; losy (m. k.)

|  5 1339 »/. loau ,  ,  . . 
3 ' Ś 1354 po 260 *łr. W. 8.4 pt 
■§’3 1800 ,  600 ,  .  5 ,
jS o 1860 * 100 ,  . . .

1864 ,  100 ,  ,  . .
SVń-di«J!. po 180*1. 9 

?aiit4 5I0U i  p r* t . .
IMS

a o a  m
i f e i k y j s l r t e .................... ....

........................
. 7,blie*se pożyczki- 

■SFffji: 'jIłs. rent* złoi* 6 p?. !»o
: flf> sj,-, -j.»„ . . . . .

Agsji ’r-k ii poŁ kol, po u o i l
5 m-oóentcws . . . • 
r ,u rr~-Si, po 100 zb. . 

T j'W5&A v' -F ''" - 'i £oL po 4 fr.

Akcje fcaskowe,
F: ś’!'3-AU.itij- po 200 sŁ 120 . 
B.-K-.-ioarad. Act. Ges. 500 *łr, 

krodytosy dla handlu
p.r-rm ysłn.........................

Nakład krsd. węgier. 200 słr. 
T w arz . eskoni'. niżsio-anutr.

co f>00 z ł r . .....................
Franeo-austrjackie po 100 lłr. 
Fcar.eo-węgkrsfci® po 200 ułr. 
G ifoyJaW 1»«jF *>»-, trtr sTj

płacą | żąda. 
*1 r. w. a.

66 10 65 80
67 67 16

382 — 384-
389 "34
1C9 25 109' 6
18 75 114 25
22 25 122 75

1 4 2 - 4 8 -
14050 41 -
76 59 75 65

85 50 86 -
82 25 82 76

98 80 9 3 -

08 103 60
86 - 86 50

11869 118 75

263 263 25
286 25 236 60

7 7 0 - 775 —

k-ósk dis handlu i p n«*
po SCO sir.

Zsfclftd h ro l  fil .-.w
pc 200 s b ...................... ....

Banku au-yL  acutr. po 800 zb 
Unionbank po ICO d r. . . . 
Vereinabankpol00złr.
V arkohrshank pow. po 140 słr. 
Wiedsńaki BanhTerełn po 100 

dr. w .».........................

i.cb.

Akcje koki.
Albrechta po 200 z Ir. 
Ah!51dzkiej po 200 zir. 
Daiostrzańskisj B 
Elżbiety „ a m.A '
JAsrdyn&nda północnej po 100C'

złr. m. k........................
Franciszka J ół po 200 zł. w. a. 
Kolei g a l Karola Lud w. pe 800 

złr. m. k. . .
Lwow. Czer. Jasaka po 200 ii. 
Iforawsko- Szlązks (cKstraln.)

po 800 złr..........................
Anstr. pófa. jach. po 200 7.1. ts.

,  ,  Ut. B. po 200 ii. jrr.
Sadnlfs po 200 sir. srobr.
S idm i ogród, po 200 *ł. w.*, sr. 

aatseisenbanii G«seIUch»ft
200 złr. w. a . .....................

Stldbahn po 200 słr. srebr.
Tram war wied. po 200 złr.

8*  "WęgicnAo^jalieyjaka (Lupk.)

Węgier, północą. wschodu, po 
200xłr.srebr. . . . 7

Węgier, wach. (OstbA poŁOO zł. 
Wę*ier. •>* Lodn, (ww tk.J po

939-7' . w ,e.

p ł*oę |iąćs, 
ałr. w. a.

837 
73 25

839 
73 50

1 10- 110 50

113 50 114

3 3 -
12725

8 4 -
127 75

174 - 175 —

U070 -
H 0 -

£175 -
141 —

24825 
187 —

248 75 
187 60

:23 -  
57 75 
27 60 

’20 25

123 60 
58 50 

<23 -  
120 75

263 -  
78 -  

'59 75

263 50 
78 5r 

160 26

9 6 - 96 60

2 3 - 12350

521 — >22-

Akej® prsasiyslowi.
JSafew. Tow, aiwta. poSoO sir. 

■ ,  wied. po 100 s5r.
,  łaniehprsa. polOOub.

L i s t y  z a s t a w  aa 
(aa 100 zł.)

Bodenorad. allg. flstor. 4 pr. sr.
,  spłać. w83 lat fi pr.wa. 

Gal. Tow. krsd- ziem. 4 pr. w. a. 
,  .  ,  ,  6 pr. w. a.

Galie, bank hipot. 6 prot. w. a.
B Zakł. kr. włośo. 6 pr. ,  

To warz. kred. miejski 6 prot 
Bana nar. castr. m. k. I  pr. . 

g g ■ w. s. fi .

Obligacje pierwsisfistw* 
kol. za 100 zł.)

Albrecht* po 300 złr. 5 prot.
100 złr................................

AifSldzkio po 200 złr. 5 prot.
ar.cbr. w. a.........................

C«eoks 1 800 złr. 5 pr. ar. w. a. 
S libiety po 6 pr. sr. w. a. . .

,  em. 1862 fi prot. . .
,  em. 3870 6 ,  . ,
,  em. 1872 6 B . . 

Ferdynanda pój. 5 prot. m. k.
■ » 6 ,  w. a.
> ,  5 „ srebr.

G*L K. L. 800 złr. fi pr. sr. w. a 
g £L em. fi pret. . •.
* m .em . 1871 300 .
,  FV. ;-m. a3Q0v;ł. 6pr. 

Lwow. Cze; e. Jaaa. I. om. 136S 
3WC 3■ . t  urok. r-rnkr. w. t .

pł»"5| 4ęda.
słr. w. a.

30)25 
92 50 
79 50 
85 50 
90 25 
92 76

99 80

109 76 
9 3 -

86 
90 75 
93 25

9995

73 76 74 25

7275 7 3 -
6 7 - ____
99 15 92 40
91 25 91 7<
86 25 85 75
9 2 - 9? 60

. 0 3 - 103 50
97 — 98

10510 !f5 15
01 - 10150
97 95 100 25
9 8 - 98 50
9 8 - -----

8010 80 40

Lwow. CKsm.Ja&r.n. en;. 1857 
200 sfe. 6 pret. srofer. w. a- 

Lwow.CHłrn. Jao. H l .s a  18S3 
800 złr. fi pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czet. Jass. IY. eu>. 1878 
800 słr. 6 prot. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 prot.
arebr. w. a . ....................

Rudolfa em. 1869 po 800 słr. 6 
pret. arebr. w. i .  , . . 

Rudolfa em. 1872 po 300 słr. %

Jirct. srebr. w. a. . . .  
miogrodekie] n ;. 200 ab. 
b pret................................

Papiery lotocyjne 
(szteka).

Zakład kredytowy dla handlu
i p rzem y słu .....................

Klary po40 złr. m. k. . . .
K'SgJevicb po 10 ałr. m, k. . .
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. ni. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. a .  k. .
Ks. Sahn po 40 złr. m. k. .
8t. Genois po 40 u Lr. m. k. 
Stanisławowska (prłyozka) po

20 złr, w. a .........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windiechgratz po 20 złr. m. k

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . 
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 funt. e&tori - 
Puryi 100 irznkćw . .

płacą | żąda. 
ałr. w. a.

8225

7 6 -

7 0 -

83

77 60 

76 60 

70

l(,076 
30 — 
14 
14 75 
30 25 
14 50 
40 6 
36 60

205* 
28 76 
28 26

56 55 
59 55 
66 55 

■ 16 60 
461

82 75

75 60

70 26

77-

70 50

16125 
81 
1460 
16 —
80 75 
!5 -  
41 -  
8 7 -

21 5!

28 76

DO

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzę a e  L w o w a :

P od łu g  zegara lw ow sk iego .
KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 58 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południu (pociąg 
mięezany).

0 0  PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wioczór (pociąg osobowy); o godz. 12 ra. 4 
hidnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy : o godz. 12 min. 25 w o- 
łndnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 4f> wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

O o V 5  § .£ § •£ , 
?  1/.S*r “

O geo

i  a S S)° N mo '5> a S? "H "S 4) ^ m a 1/3 W '5*'° ,=o w a J S s g Ą - 05 2 ^  3 o Ś ~ aN fl cj D o# .S r -* a
2 9  o J  3 0  “  a

g-§ » . • 8 ._  a  s.a* - i  e "  o “

S '8  g -r - -  ^o «ł15-ś -2 s  a >. a .s

56 761
56 75 Z
56 75 
1605 
4615

P rzychodzę do L w ow a:
KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

PODWOLOCZYSK: (ua dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
ro. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. in. 59 
po południu (pociąg mięszany).

CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po) 
ciąg pospieszny); o godz. 4 w. 6 rano (pociąg mię
szany): o godz. 3 m. 10 popołndniu (pociąg mięszasy.-

BRYNDZA
OlpłńsKa

odznaczona medalem zasługi na zeszłoro
cznej wystawie lwowskiej. S w leia  tego 
rocznego wyrobu, jest do nabycia kałd go 
szam zw yk ła  i h olen d ersk a .

Zamówienia przyjmuje i uskuteesnia 
na wagą bezzwłocznie w mniejszych i wiąk 
•zych ilościach, w odpowiednich naczyniach 
drewnianych, koleją żelazną lub pocztą za 
pobraniem należytości Z arzęd  e k o 
nom ie cny w O kpinach, poczta w 
miejscu. 2988 4—6

Tak tamo i na wyborne Sery lim  
b arsk ie  w cegiełkach.

polecam go jak  najmocniej P. T. obywa
telom. j .  P o l  i ń t  k i  właściciel hi

U w i a d o m i e n i e .
NAJW YBORNIEJSZE

P i e r n i k i
własnego wyrobu

n a  s s t u k i  i p a c z k i  
poleoa

CnKleria Jana Miera
8C05 we LWOWIE 10 -80  

obok Wiedeńskiej kawiarni.
Dla panów kupców, cukierników 

i odprzedających ceny zniione.

Rządca ekonomiczny
kawaler, lat 37, gospodarz wzorowy z 
praktyką 11 letnią w wielkich majątkach, 
posiadający bardzo piękne rekomendacje,

„ umieszczenia. Oficjalista z taką 
kwalifikacją rzadko się .trafia, dla tego

tura
wywiadowczego i ogłoszeń we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 7. 2925 2 8

Pomocnik handlowy
28 lat liczący zaopatrzony chlubnemi świa 
dectwami poszukuje odpowiedniej posady 
do handln korzennego lub jako podróżują
cy. Łaskawe listy pod literami A. S. poste 
restante Lwów. 3048 2 3

Teoretyczny i praktyczny

G r o r z e l n l k
który obowiązuje sią wyrabiać okowitą z 
kartofel, nwzględniając nowe opodatkowa
nie, i odprdzać (4) cztery razy ra  dobą 
kadzie fermentacyjne a oraz wydawać z je 
dnego kilograma skrobji 60°/# litrów na 
77'/,% Trallesa, poszukuje stosownego 
umieszczenia, pod warunkiem że sam urzą
dzi gorzelnią odpowiednio do swych potrzeb.

Adres: L eopold  B ilsk i w Bo> 
Aykowie poczta P o d h a j c e  30j7 3—3

Telegrafisty

Handel Płócien
eałoiony w r. 1789,

FR. SCHUBU t HA i Syna
we Lwowie, Rynek 45,

poleca najtaniej

KOSZULE
*
aso
a  *rr os 3 N
= w

z egzaminem do prowadzenia urządu z na- 
tyohmiastowem umieszczeniem poszukuje.

Bliszą wiadomość udzieli urząd Tele 
graficzuy w Sk alacie . 3054 2—2

szczowsko-Mielnićkun położona, jeden ki
lometr od Uścia Biskupiego oddalona, w 
objętości 220 morgów, wyłącznie ró l, z' 
dwoma murowanymi młynami, bardzo do-] 
bremi budynkami i ogrodem owocowym,] 
teraz wydzierżawiona na 2 lata za roczny 
czynsz dzierżawny w kwocie 3.800 zł., jest 
z wolnej rąki do sprzedania. Bliższej wia- 
demości udziela adwokat Józef Wcisstein 
w Tarnopolu. 3031 3—3

W I E  S
w bardto dobrej glebie, przy trakcie Bor- 

łołoi
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! ! K t «  ! !
sobie życzy mieć w domu dobrą i sumien
ną nau czycielk ę, raczy sią zgłosić z 
calem zaufaniem do B iu ra  w yw ia
dowczego i og łoszeń  J. P oliń - 
sk lego  nlica Karola Lndwika I. 7. we 
Lwowie, a pewnie zawodu nie dozna

1924 2 6

1 ' o h r t Ę r i i ,
pół mili od gościńca, 3 in od kolei żel. w 
Cieazanow akiem  położony z domem 
mieszkalnym bardzo ładnym obejmujący 72 
morgów jest pod bardzo korzystnemi wa 
runkami do sprzedania. Przy gruncie mo 
że pozostać 1.7’0 złr. Zgłosić sią proszę
pod A. P . poste restante Wielkie Oczy.

  2 - 2305n

® a r  K a ż d y  lo s  wygrywa!
D. 1. g ru d n ia  1878 o sta tn ie  c iągnienie sa rji.

ces. król. austrjackich

L o s ó w  l i i  z r .  1 8 3 0
k tóre  d. 1. m arca  1879 wszystkie w ygrać m uszą.

Ogół w ygranych wynosi przeszło 9 m ilionów  z ł., pom ędzy tymi 
zł. 300.000, zł. 75-000, z ł  30.000. z ł. 20.000 Ltd.
Ciągnienie takie, przy którem każdy los musi wygrywać, jest uniku 

tern i dlatego nikt nie powinien opuścić sposobność wzięcia wniem ndziaiu. 
Aby umożebnić i ułatwić każdemu zakupno takiego losu, postanowiliśmy 
rozprzedawać takowe na miesięczne, bardzo małe raty, po następujących 
tanich cenach:

Tt same los; i odtrąceniem lajniissjcb wygranych
1 cały los na 10 eć po zł. 100.
1 piąta losu na 10 .2?* po zł. 20.
1 połówka piątej 101 S<v po zł. 10.
1 czwarta na S’ 8 po zł. 7.50
l dziesiąta na 8 •*-3 po zł. 3.—
1 dwudziesta na 6 oSu* po zł. 2.20

1 cały los na 1P 
1 piąta losu na 0 
1 połówka piątej 9 
1 ćwiartka ua 9' 
1 dziesiąta na 7 
1 dwudziesta ca 7

po zł. 57.50 
po zł. 11.50 
po zł. 6.— 
po zł. 4.10 
po zł. 2.10 
po zł. 1.25

Z A K Ł A D
H Y D R J A T Y C Z N Y  *

Franciszka Medwe a

rem losu będzie odwrotną pocztą przesłany. Przy zamówieniach na kilka 
sztuk przesłane będą według życzenia różne aerje. Na prow incji będę  
zam ianow ani dow odni ajenci. 2754 1 12n ra a a a a u a a u  ww co u  a i* w  n  v u h *  ^

W I T R  A M  C o ,  Budapeszt. Weitmergasse Nr. 27. |

pewnego nmler powszechnego artykułu, p< 
szukuje sią bez narażenia sią na wydstk1 
osoby wszelkich stanów na prowincji. Li 
stownezipytania pod: Nebeneinkont1 
m en do Ilotter A  Cl. Anuoueen* 
£ xp ed ltio n  we W ie d n iu . K e 
m ergasse 13. 2798 4-20

tą to ctó

w Za wałówie,
otwarty jest przez całe lato i przyjmuje 
pacjentów za porozumieniem się listow
nym. Poczta w miejscu, urząd telegraf! 

czny P o d h a j c e .  w2928 2—6
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Zamówienia na

WORKI (Sute)
na zboże, m ąki itp.

przyjmuje

Arnold Werner
we Lwowie. 8046

3 - 6

Baczność!!
Poszukuje sią we wszystkich kraiach 

ajentów, mogących korespondować po fran- 
■2~ cusku, w celu łatwej sprzedaży pewnych 

artykułów, którą to czynuość, przynoszącą 
zarobek, każda osoba w wolnych od zajęcia 
godzina h, przeszło 1000 fran. zapracować
może. Należy sią udać liatownie franco pod 
adresem: An die Fabrik de 1’AUianceHor

E M
P5 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu ua u*icy 
■*»} Neaye St. Merri 40, i we wszyst- 
Oskich aptekach. 2681 2—44

logfire a Chan de fonda. (Schwei*). Liat'| 
należy zafrankować marką 20 cent.

2778 2 - 2

Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha |

we Lw ow ie
utrzymuje na składzio w oddziele 
osobnym 2842 8 —?

Domowe apteczki
homeopatyczne

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  
koteż sprowadzane z Cótheu i Lau- v . 
gensalza; oraz wydaje ta k ie  po- jfj 
jedynczo środki homeopatyczne.

Choroby s y l l l l t y o c u e  czyli we 
neryczne, tak świeżo 

w powstałe jakoteż zanie
dbane lub żle wyleczoue, wszelkie inue 
tympodobne słabości, zgubne skutki sa
mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, u- 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
ltd. leczy ua podstawie ścisłych badań i 
liczuych doświadczeń podług najpewniej
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody,_ gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz- 
nych i skórnych, praktyczny lekarz me
dycyny, chirurgii i akuszerji

J A N  K U R P I E  Ł ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje od
9. do 12. przed i ód 2. do 6. po południu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze
nia knracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
zależyć powinno, udziela rady listownie 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre
sat najmniejszemu podejrzeniu uledz 
niemoźe. 2959 31 —100

So«b*B cijątra 6.
W)t mtk. la t.:  i c n t *

lę s iW a l iW i  
OrtfMStaBt-Adlait f*»

B M ehlechte-K rankbałtM
MU 1U10

H ed. D r. B lsen*,
RitfHct Set Bitart auMc. gacuttłt,— — - —■—  aa.

ir km .
Misa , rn iM M  - Ułajr
firiliotca 6Ut SMIsaaiS fi»fi gtitiH. 
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Kantor wymiany
c. k. upreyto, galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

« °  o L I S T ’ h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1 . lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kanoyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocanie 
po kursie dziennym, boz doliczenia prowizji. 2943 6 - ?

*

Największy i najtańszy

Magazyn konfekcji damskiej
J KUHMAYERA NASTĘPCY

CUKIERNIA ]
J A N A  U I T L L E R A

W E  L W O W IE  N r. 12. 2971 9 ? H 
o b o k  w i e d e ń s k i e j  k a w i a r n i  ‘09Ęk N 

poleca własnego wyrobu: U

J R o m a d h i A L B E R T Y  A N G I E L S K I E  fl
do herbaty.K a r m e lk i .

K , 7 7  H E R B A T Y  T ram  I
O W O C E

i .M H  I t i i t  ł  |
krajowe francuskie i Amsterdamskie. ||Czokoladkl

IMeczywka do herbaty. WINA francuz kie 1
na kieliszki i butelki. ||R  Pięknie i gnsto- 

wnie ubierane GUMOWE PASTYLKI
od kaszlu.Najsmaczniejsze ciastka,

wielki wybór.
Prawdziwy Likier 1

B sn a n o , M a n sc h ln o , Char
tres 1 B en ed yk tyn k a.

S K Ł A D  C Z O K O L A D Y
Masona, Suszarda i Jordana.

NwjywLęó T y pierników
uznanych za najlepszy wyrób.

0  każdej porze 
k a w a ,  h e r b a t a ,

C Z O K O Ł A D A  1 Ł O D Y .
K o n f i t u r y ,  k o m p o t y ,  

g a l a r e tk i ,  soKi i s o rb e ty .
Zamówienia wykonują się naj- 

akuratniej z największą starannością.

 ̂ L D B l E l  B|  I i  11 D  I  l i  1 1 . {
^  zakład kąpieli siarczanych od łOOifat w kraju zaszczytnie ^  
^  znany, trzy mile ode Lwowa a jedną mila od Gródka i Szczer- gj| 

ca oddalony, otwarty jak co rokn Q,d 20go Maja do końca tgg 
tg* Września. 3057 1— 10 ^

Zamówienia pod adresą: ™
g  Zarząd kąpielowy Lubień pod Lwowem,

:xxxxxx:
Zakład kuracyjny

żętycą owczą, oraz kąpiele rzeczne 
te Kulasznem.

Zakład ten położony tuż obok dworca kolei Lupkowskiej Szczawne, 
rozpoczyna drugi leczniczy sezon tegoroczny. Dobra żętyca, kąpiele 
w górskiej rzece Osławię, staranna restauracja, pod nadzorem lekarza za
kładu dr. Kromera. Mieszkania wygodnie urządzone od 12 zł. do 36 zł. 
miesięcznie. Obiad w restauracji od 15 do 30 zł. miesięcznie.^

Dworzec kolei, poczta i telegrat w miejscu. Oprócz codziennego po
ciągu kolejowego przychodzi co niedziela o 8 popołudniu a odchodzi w 
poniedziałek o godzinie 101/, rano pociąg spacerowy dla wygody gości 
zakłada. 3028 3—3

Zamówienia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela: Zarząd zakła
da w K u l s s z n e m  poczta Szczawne.

:xxxxxxxxxxx!

istniejący od lat 17 przy placu Marjackim, zmienił lokal,
I przen iósłszy shlep p rzy  ulicy R et -  

mańskiej l, 4 , obok cukierni pp. Grossa i Strossa, 
upraszając Szanowną Publiczność o dalsze względy.

Odszczególniona medalem zasługi ua 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877 r.

Woda fijołkowa
usuwa z twarzy prysecze, linzaje, wą
gry, pierzchnienie i łuszeeenie )■.{ skó-

T\ ‘ ......................... ‘ ‘ry. Twarz odświeża i nadaje nieporó
wnaną delikatność. Cena 1 zł.

Medal zasługi!

Antilenttilia
Jest to jeden z tych wypróbowa

nych środków, który polecam pod 
gwarancją i za skutek i nieszkodli
wość tego cudownego środka ręczę.-- 
Antilenttiiia najdalej w przeciągu 25 
dni usuwa najwięcej rozwinięte p le *  
g l ,  ż ó t t o ś c  as tw a ra s y ,  o p a le *  
n i e  s ł o n e c c n e  J p l a m y  w » -  
t r o b i a n e  twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 2986 2 -  ?

J. Ihnatowicz,
Lwów ul. Kopernika 1. 8.

lid i
płaszcze

od deszczu z kapuzą
ciemno brunatno - siwego koloru, lekkie, 

z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 
Dis turystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie menżykowy do po 

dróży 10 zł. 60 ct.
Nieprzemakalne letnie menżykowy jako 

wierzchnie suknie miastowe 12 zł.
Damskie menżykowy eleganckie 19 rt.

Listowne zamówienia załatwiają za
raz za zaliczeniem 2742 10—16

Johann GKinzberg,
Tuchwaareuhandlnug w G ra z , Styrja.

Y I C H Y
Wody mineralne naturalne.
Administracja: w Paryin, 22, boni. lo itnartn

G r a n d e - G r i l l e .  Choroby lymfatycine,
orgasów trawienia, Zatory, wątroby i śle 
dziony, kamienia etc.

D o p lta l .  Choroby organów tr&wionią, o- 
ciijżałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak spetytu, boleści żołądka 

C e le s t lń s . Choroby krzyża, pęcherza,
żwiru wmoczn, podsgry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu.

H a n t e r l v e .  Choroby krzyża, pęcherza
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w
moczą.
Żądać naleiy, aby nazwisko ird-

i la  zn a jdow ało  się n a  kapslach ,
Dostać można We Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolaich i E. Mendrochowitz i u 
p. Goldbaum. 2693U 8 23
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredy to wego|
przy u l i c y  Jagielońskięj pod l. 3

przyjmuje od 1. m aja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
Od Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  cl s t a .
Z w r o t  w k ła d e k  d 0 2 0 0  z ł r .  u is z c z a  s ię  b e z  w  v D o  W l e  d  z  «  u  1 a .

U d z ie la Z a l i c z k i
uh kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od .1 eduegt*  z ł r .

G odziny czynności biurowych 
od 9tej do lsze j przód południom , 

od 3ciej „ Stcj po południu.
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